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O D D Z I A Ł Y :

6ARANOWICZE — ul. Szosowa 172 
BRASŁAW — ul. 3-go Maja 64 
DUKSZTY — ul Gen. Berbeckiego 10 
DUNIŁOWICZE — ul. Wdenska 1 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 80 
GRODNO — Piać Batorego 8 
KAMIEŃ KOSZYRSK1 -  Z w i t e k  Ziemian 
LIDA — uh Majora Mackiewicza 63

N 1 E Ś W IE Ź — ci Ratuszowa 1 
NOV'G1j RĆDE K — ul. Mickiewicza 20 
N O 'V C  ŚW lĘClANY -  ul. Wileńska 28 
P O S T A W ''  -  ul. Rvnek (9 
SI G L P C E  — ul. Piłsudskiego 
ST. ŚW IĘCIANY — ul Rynek 9 8 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 
WARSZAW A — Nowy Świat 4 6 - 1 4  
W IL E JK A  PO W IA T O W A — u i. Mackiewicza 24

PRENUM ERATA miesięczna z odnoszeniem o o domt lnb z przesyłka pocztow ą 4 zl. 
zagranicy 7 zl. Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 80259

W sprzetlaży detalicznej cen M pojedynczego n-m 15 groszy, 
O plata p ocztow a u iszczon a  ryczałtem .

C :,Na OGŁOSZEŃ: Wiersr milimetrowy Jertnoszpauowy na stronie 1 i 3-ei 30 rr 
za tekotem 10 eroszy. Kronika reklamowa lub n»desfane 40 gr. W n-ch swlatc^znv n 

j^az_z_prowincJl o 25 proc, drożel Ogłoszenia cyfrowe i tpbelowe o 25 Orou nroiej

R yga 20 maja.
Pierwsze wiadomości jakie na 

deszły do Rygi o przewrocie w 
Polsce, wzbudziły zupełnie zrozumiałą 
sensacje. Wiadomości te były nie 
zupełnie ścisłe. Pochodziły przeważ­
nie ze źiódeł berlińskich i, albo 
przesadzone, albo też wręcz niezgod­
ne z prawaą Nie trwało to wszakże 
długo. Już po kilku dniach, posel­
stwo i biuro prasowe udzieliło szcze­
gółowego wvwiaau prasie^ solidary­
zując się ze stanowiskiem m. Piłsudskie­
go i wywiad ten z błyskawiczną 
szybkością obleciał gazety ryskie.

JaKie wrażenie?!—Sfery łotewskie 
są zadowolone, zupełnie wyraźnie 
to zaznaczając. Liczne pisma, po 
swięcsjąc wypadkom w Polsce dużo 
miejsca, zamieściły też diuższe arty­
kuły o samej osobie Piłsudskiego, 
często p t. «Piłsudski—przyjaciel 
Łotwy*. Posypały się tez wspomnie­
nia i przypomnienia, z okresu, kiedy 
wojska polskie, pod wodzą Piłsud­
skiego. walczyły, strzemię o strzemie 
z armją łotewską przeciwko ooisze- 
wikorr.

Ogólne zadowolenie wytworzoną 
sytuacją w Poisce, było na Łotwie 
tak duże. że zaniepokoiła się niem 
Litwa, jak wiadomo Kowno, w każ­
dym chociażby najbardziej odległem 
posunięciu czy zdarzeniu w Polsce, 
dopatruje akcji skierowanej przeciwko 
Litwie. Tak się też stało tym razem.

W przeciwieństwie do Łotwy, 
sfery polityczne Kowna, wykazały ma- 
ximum przestrachu i obawy przed 
Piłsudskim. Przedewszystkiem więc 
rozeszła się pogłoska, że na Łotwie 
zarządzono moDilizacje, j jakkolwiek 
różni lóżnie o tern zarządzeniu mówili, 
największt strachajty uparcie twierdziły 
że łotewska armja ma bronić Wnna, na 
wypadek, gdyby Litwini skorzystać 
chcieli z wytworzonej sytuacjiwPoi 
sce. Wiadomość tę, urzędowe źródła 
natycnmiast zdementowały, jak też 
poŚDieszyły zaprzeczyć informacjom 
.BerMner Tageblatt* o marszu wojsk 
litewskich na Wilno.

Następnie UKazała się wiadomość, 
mniej sensacyjna, a bardziej dla p o ­
lityków kowieńskich prawdopodob­
ne, że woDec nowej sytuacji w 
Warszawie, rozpoczęły się jakieś no ­
we, a tajemnicze rokowania polsko- 
łotewskie.—Jakie rokowania... , oczy­
wiście wojsKowe* — mówiono w 
Kownie.—Ale tego mało: na dobitek 
wszystkiego, pisma kowieńskie nie 
mogły sie powstrzymać od ocenienia 
sytuacji politycznej, wyłonionej przez 
zwycięstwo Piłsudskiego w Europie. 
Dotychczasowa półurzęaówka «Echo. 
otwarcie wypowedziała się, ze należy 
się liczyć ze zmianą kursu polskiej 
polityki zagranicznej w stosunku do 
Niemiec i Angiji. Polityka ta, zda­
niem .Echa*, stanie się przyjazną 
dla Angiji i poczęści Niemiec, i na 
wzajem Więcej—pisma kowieńskie 
nie zawanały się przed insynuacją, 
że „putscb* Piłsudskiego inspiro­
wany był w Londynie, dla celów 
wielkiej polityki międzynarodowej.

Oczywiście znaiazły się w Kow­
nie pewne elementy, szczególnie 
wśród sfer wojskowych, które z na' 
staniem wyoadkow w Poisce Darły 
do wojny, uważając, iż nadszedł naj­
odpowiedniejszy moment odzyskania 
Wilna jednak zrównoważone i trze­
źwo myślące grupy, odraza wyjawiły 
otwarcie całą sytuację;

W Angiji wojna taka byłaby nie­
popularną. Na pomoc Niemiec liczyć 
również nie można Łotwa mogłaby 
stanąć po stronie Poiski, a jedyne 
mocarstwo, niezadowolone z wyoaa 
ków warszawskich, Francja me po 
została b. ć przecież najbliższą sejusz; 
niczką Polski.— Oto dlaczego, z chwi 
lą gay nadeszły pierwsze depesze o 
zamachu stanu, już nazajutrz porzu­
cono w Kownie wszelką myśl o zbrój 
nem wystąpieniu, a nawet przeć w iie, 
pogłoski o militarnej dyktaturze Pił­
sudskiego wprost przeraziły rolny- 
ków kowieńskich, czemu najlepszy 
wyraz dały głosy prasy

Ton tej prasy, w stosunku do 
codziennych konfliktów granicznych, 

magle zmiękł i miało się wrażenie, że 
w Kownie obawiają się nawet cienia 
prowokacji, z tej prostej przyczyny, 
aby r marsz na Wilno", nie przeisto­
czył s.ę nagie w «marsz na Kowno*

Zgromadzenie H o r o d le  ojdn 31 mola Cs,D,i!ie ® poisce® jowie prajy s «f«*
WARSZAWA, 21 V, (tel w l Słowa) nie zaproszeń na Zgromadzenie Na- 

Dziś w potudnie odbyła się narada rodowe zostało odroczone. W ko- 
marszałka Rataia, marszałka Piłsud- ł ich parlamentarnych słychać, że mar­
skiego i premjera Bartla. Po skończo- s ałek Rataj zamierza wyznaczyć ter- 
nej naradzie oświadczono półoficjalnie min Zgromadzeni Narodowego na 
że zapcwiedz’ane na ozis.ai rozesła- 31 go maja w Warszawie.

WARSZAWA, 21 .Mitel, wl, Słowa). W  wydanym dzisiaj wieczornym 
oodatku nadzwyczajnym jednego z pism warszawskich, m, inn. (zytamy:

Z p e w n y c h  ź ró d e ł  d o w ia d u je m y  się  źe  Z g r o m a d z u n ie  N a io -  
d o w e ,  k tó re  d o k o n a  o b i o r u  P re z y d e n ta  R_zeczypospoIite] z w o ła ­
n e  b ę d z ie  n a  dzień 31 m a ja  r. b. d o  W a rs z a w y .

P o s ta n o w ie n ie  t o  j e s t  r e z u l ta te m  n a ra 'ł j a k i e  dziś o d b y ły  s ię  
u m a r s z a łk a  R ata ja .

Narady nad zapewnieniem bezpieczeństwa w dniu Zgroma­
dzenia Narodowego.

WARSZAWA, 21.V. (tel. wl. Słowa). Dziś o godz. ^ w eczorem ze­
brała się Rada Ministrów na posiedzenie nadzwyczajne w edu  omówie­
nia środków bezpieczeństwa i zapewnienia spohoju v dniu Zgromadzenia 
Narodowego

Pozatem zajmowała s<ę również sprawą rozbrojenia oddziałów cy ­
wilnych które brały udział w ostatnich walkach na ulicach Warszawy.

Kandydatury na Prezydenta Rzeczypospolitej-
WARSZAWA 21 V (tel. w l.Słowa) wicza Lewica w razie oamowy mar- 

W kuluarach sejmowych w daiszym szatka Piłsudskiego ma podobno wy­
ciągu wymieniane są ewentualne kan- sunąć jako kandydatów na Prezydenta 
dydatury na stanow sko Prezydenta Rzeczyoospolitej b. min. Skrzyńskiego 
Rzeczypospolitej. Między innemi wy- i prof. Bartla, 
mieniano nazwisko b. mm. RaczKie-

Uspokojenie um>słuw w HoznaniU.
Marsz. Trąmpczyński przeciwstawia się autonomji.

WARSZAWA, 21 V (tel. wl. Stówa). O dezw a m arszałka Trąmp» 
czyńskiego w yw ołała w  Poznaniu obszerne i różnorodne ko 
mentarze, pon iew aż nie u iad om o było czy je st to  przeciw sta  
w ienie się czy posłuch  w obec Warszawy

Jak s ę  dowiadujem y z  autorytatyw nego źródła, od ezw a  
miała przecew szystk iem  na celu przeciw staw ien ie się u tw orze­
niu w cnw ili obecnej autonom icznej dzieln icy W ielkopolskiej.

Prasa sowiecka, rozg-ywające się był dotychczas cichym wrpół.owa- 
wypadki w Polsce spotkała naogół rzyszem burzuaz/jnej relfccp i rządu 
spokojne, ograniczając się jedynie zacznie teiaz odgiywać rolę oficjalne* 
do objektywnej oceny przewrotu go organu Eeiwederu, rolę do k i j-  

W.adomem jest jednak, źe ogół rej on tak tęsknił Pierwszy raz w 
bolszewicki uważa osobę marszałka historji Rzeczypospolitej Polskiej, ar- 
Piłsudsl icgo za wcielenie ducha poi- mje znajdowały się w stanie wo,ny 
skiej zaborczości i militaryzmu, przeto domowęj, pierwszy raz nie małe grup- 
i  pewnym trudem kojarzy pojęc;a oficerów, lerz cale pu’ki starty się 
warunków socjalnych, które m.ary 2 sob4 w bratobójczej walce. Wszyst- 
wywołać to wystąpienie, z nastrojami ko to głęooźo wstrząsnęło duszą 
polskiej a-mji, na których się ooarł toiniąezą, który musiał wybrać- iść z 
w przewrocie b wódz naczelny. rządem, czy z Pdsudsk.m? Takie wy- 

A więc , l łw  iestja* z d n a  15 V. Padk' nie mLają bez śladu “
26 r. w naczelnym artykule mówią, 
że wystąpienie marszałka Piłsudskn

Przechodząc wreszcie do konsek 
,wen'c< i socjalnych przewrotu, Radek

go zrodziła pizedewszystkiem atmo- rnv,wl *e zamach stanu marszarka 
stera „katastrofalnego stanu poiskiej P*,su^skieg® został mora’nie i p j -
gospoaarki państwowej*. mekąd faktycznie (strejk generalny)

„N.gdy jeszcze®, twierdzi prasa F°Part) Pfwz klasy p-acu.ące i prze 
sowiecka, „warunk1 dla opanowania ®ro ccze  masy łączą z przyjściem 
rynków zbytu przez przemysł polski Piłsudskiego do wradzy polepszenie 
nie przedstawały się tak krytycznie, ' cb bytu> lecz ani Piłsudski, ani P.P.S. 
jak w dany moment. Bezrooocie stało nie zdobędą się na wprowadzenie 
się w Polsce chronicznem zjawiskiem, *adn,ycb zmian radykalnych— a trze- 
o określonej tendencji stałego wzra- ba 2 *em liczyć, że klasa robo- 
stania Polska He zdołała dotychczas Cza zażąda spłaty, wystawionych 
rozwiązać żadnego polityczno handlo- P0CJCZlls przewrotu weksli Pilsud- 
wego zagadnień <a w stosunku do * IU,"-
swycn sąsiadów...* Kończy Radek swój artykuł na-

Nie lepiej ma się również według s tę p u ją c e j  słowami! , Marszałek Pił* 
Sowietów przedstawiać sptawa polity- sub;i,*, *rroa-ldo  Belwederu.Lecz pierw 
ki zewnętrznej — Ten sam artykuł szy Tai WS2edł on tam za zgodą 
mówi burżuzzji, teraz zaś wchodzi po woj-

.Niezagwarantowanie granic poi- r '' domoweji na czele powstańczych 
skich, naciągnięte stosunki z Niemca* Pu k̂bw- °  n,e jest to samo. Dla 
mi, obawa przed możliwością rosz- *eSĉ drugie wstąpienie Piłsudskiego

Wysłannik wojewody Bniń- 
skiego.

.WARSZAWA. 2i V CteLwł.Słowu.) 
Dziś rsno przybył do marszałka Ra­
taja specjalny wysłannik woiewocy 
pcznatiskiego hr. Bninskiegc z pis 
mem do marsz- Rątaia. WySlannik 
ów ma aziś wieczorem jeszcze n o ­
wi ócić do Poznania.

Warunek F. F. Si

NaW Dos¥rtAW^ ’ I>V- ,Jci Słowu). F a Posiedzeniu C. K- VI P £

u d i ^ f e bże°klub Powzięto
Olko » tym wypadku' w Zg^Ladze- ' 
mu N a r o w e m ,  o :le odbędzie sie 
w Warszawie.

Z kół i-ucjalistycznych informują, 
że mąximum usiępstw na jakie P.P.S

'5V Si?, b>'łot)y wyznaczenie Zgromadzenia Narodowego w w i- 
Janowie, s

Cenzura prewencyjna w Kra- 
kowie.

WARSZAWA21 .V (te l.w l. Słowa). 
Z Krakowa donoszą: Z rozporządze­
nia władz prokuratorskich weszła w 
życie cenzura prewencyjna.

Nominacja gen . SkładkowT 
skiego

WARSZAWA.21 .V. PAT. Korni- 
sa zern rządu na miasto stołeczne 
Wa-szawę mianowany został generał 
brypady S awoj Składkowski. Akt no- 
mmacy/ny podpisany -ostał przez n. 
Marszałka Seimu Rataja w zastęp­
stw ie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
premjera b a rt!a oraz ministra spraw 
wewnęrrznych Młodzianowskiego

Sądownictwo poznańskie podporządkowało się W arszawie. ^ y c h  ^  *> Pułkownik Paszkiewicz zwoi.
nlony.WARSZAWA, 21.V (tei wl. Słowa). Dziś przybył do Warrzawy 

dr. Marecki, prokurator sądu apelacyjnego w Poznaniu, który minis*. spra- 
wied. p. Makowskiemu złożył sprawozdanie z działalności prokuratury 
apelacyiinej w Poznaniu w dniach 12—14 maia.

Według tego sprawozdania sądownictwo poznańskie poapoiządko* 
wało się całkowicie władzom warszawsk .n.

Nastroje wśród mieszczaństwa.
WARSZAWA. 21 V (tel. w l Słowa). ,,.vurjer Polsk'“ don o .i z Fo- 

znania: mieszczaństwo tutejsze nie we wszystkiem solidaryzuje się ze sta­
nowiskiem posłów i senatorów prawicowych i jest przeciwko akcji zbroj­
nej. lednaK wrazie przejścia marszałka Piłsudskiego do akcji otenzywnej 
w stosunku do Wielkopolski, mieszczaństwo zdecydowane jest bronić się 
do upadłego.

WARSZAW A 21, V. (tel. wł. Stówa) Stan umysłów powrócił do równo* 
Z Poznania donoszą, że w mieście wagi. Część postów wyjecnała z 
zapanowało zupełne uspokojenie- Poznania.

Gen, Stan. Haller otrzymał list żelazny,
WARSZAWA, 21.V (tel w l.S łow a). Gen, Stanisław Haller, b. szef 

sztabu generalnego, był dziś na audjencji u nremjera Bartla, który w po- 
rozum:eniu z min spr. wojsk, marszałkiem P-łsudskim wręczył Stanisławo­
wi Hallerowi list, gwarantujący mu zupełną swobodę ruchów na terenie 
Polski.

Mat szał. Rata; o przyjaźni francusko-polskiej.

iiiwincLiwiiij uuiyczącyui Kory- . T— -
tau a  Gdańskiego i Górnego Śląska, ,nne kpnsF!kwencje.* 
brak jakichkolwiek stosunków ; z , Lit lłc'e konsckwencje, Radek nie
wą, wreszcie nieudomosć PoIski do mó^ ’-
naw ązat(,ia trwałych s to s u n k ó w  z Czy*by i ogół bolszewicki, ze

........................  swego punktu* widzenia, bvł równie*SSSR —r takim jest bilans zewnę-
zdziwiony parlamentarnemu konsek-trznej polityKi Polski dni ostatnich*. . : • —  - ...........

Powyższy sian rzeczy wywoły- wenclam' P"zeciwkonstytucyjnego za­
wał, według prasy so.yieck.ej, w sto- mac*
sunku do rządu JJstale rosnącą opo- . ' ' easumula,c powyższe można do- 
zycję, która moralnie poparła i san- wiedz,eć, że prasa bolszewicka uwa 
kcjonowała zamach stanu, wykonany 'ż marszałek Piłsudski staje w 
przez marszałka Piłsudskiego zapo- 1 ?  ryC|' bo u2 rńpowaó prawicowych 
mocą oadanych mu oddziałów woj- burżuazia) i zaciągajac m o ­
stowych. ralny dług w-dzięczności od stion-

«lzwiestja» nie wierzą jednak w n 'ctw 'fcwicov/ych, (mieikoj burzuazji) 
możliwość utworzenia wspólnego klóri-“S0 nie bFd2'e mógł spocić, nie 
programu przez dawną opozycję, znaldzie °P arcia do  parlamentarnego 
która ma się składać z zupełnie luż- ,10rn r>0Wc n'a SweJ władzy, 
nych i me powiązanych ze sobą u- ™ieważ ■ aś dojście do władzy 
g-upowań. zawdzięcza jedynie ceyr aikom wojt-

Ugrupowania te mają być nastę- Przt" f idzę swą będzie
pujące: mus,ał °Przcć wyłącznie na dyktitu-

1. legjoności, tj. właściwi wyko-

PARYŻ. 21. V. Pat. Specjalnie wy­
stany do Polski korespondent *Echo 
de Paris» miał sposobność zetkn;ęcia 
się z pełniącym obowiązki Prezydenta 
Rzeczypospolitej Marszałkiem Rata­
jem. który zapewnił, żc nic nie może 
zerwać trwałych węzłów przyjaźni 
trancusko-polskiej. W eałym kraju 
panuje porządek mów:ł Marszałek.

Zgromadzenie Narodowe ma byc zwo­
łane na 29 maja. Mam wszelkie na­
dzieje, źe normalny łaa będzie zape­
wniony drogą legalnego głosowania 
(od czasu ua-'elenia tego wywiadu 
nastąpiła zmiana decyzji p. Marszałka 
Rataja co do terminu zwołania Zgro­
madzenia Narodowego. Przyp. Red. 
PAT.)

ize wojskowej
n?wcy p-^ewrotu, którym obce są ^  Przew'dyw?niu jednakże tej

dyktatury Piłsudskiego. RadekjakieKoiw ek ideje społeczne i 
ślepo idą za swoim wodzem.

któizy
ooczycie swym, wygłoszonym

na
wJ U  ź d  a  W  U  i ł l l  w o u z e m .  '  '  W

2. drobne mieszczaństwo (pod tym ins u zazn^cza» ie: Nasz stosunek 
terminem rozumieją widocznie Sowie- ^  rozSrywaJ^cyf się wypadków w 
ty PPS., których nie chcą uznawać B ' ’n bvc w najwyższym 
za organizację robotniczą) któie naj- s^°Pn,L “ ćutralnym.— Nasza polityka

Ang*j' grozf znowu strajk.
Interwencja rządu spełzła na niczem.

LONDYN, 21 V. HAt. Reuter. Po odrzuceniu przez górników pro­
jektu rządowego dotyczącego .egujacji kryzysu węglowego odrzucili tenże 
projekt dziś przed południem również i właścicieli kopalń.

LONDYN, 21 V. P / 2 wiązek górników wystosował do  związku 
Kolejarzy robotmków transportowych, pismo, w którerrr wyraża nadzieję, 
że kolejarze i roootnicy transpt rtowi nie będą chcieli szkodzić interesem 
górników przez ładowanie lub tranportewanie węgla ze stacyj kolejowych 
i doków.

O legalności strajków.
LONDYN. 21.V, Pat. Sir John Simon, którego znamienne wystroje­

nie w sprawie legalności strajKU powszechnego wywa-ło w całym kraju 
silne wrażenie i osłah.ło stanowisko strajkujących, wygłosił wczoiaj w swoim 
okręgu wyborczym Spen Valley długą mowę, w której uzasadnił  rOżr»cę 
między strajkiem jako legalnyn śrookiem walk' w obronie interesów za­
wodowych, a strajkiem powszechnym Mówca przyznaje, że jakkolwiek 
strajk powszechny, jako środek nielegalny i w wielu wypadkach przepio 
wadzony nieomal gwałtem dostarczył w znacznej mierze t. z w. sympatyków, 
to jednak liczba tych ostatnich była dość groźna ula biegu normalnego 
życia kraju Wiele Trade Uniomstow przystąpiło do strajku, zdaniem o*- 
mona, wskutek pomieszania pojęć strajku powszechntgo, ze strajkiem 
zorganizowanym na wielką skalę.

Rodźwięki w angielskiej partji liberalnej.
Pogłoski o ustąpieniu Lioyd George.

LONDYN 21 Pat. «Evening Stadard* na podstawie wiaaomości ze 
źródeł m arodajnych zaprzecza pogłoskom o bbsktem ustąpieniu Lloyd 
Georgea ze stanowiska przewodniczącego partji liberalnej, podkreślając 
jednak lównocześnie, że w łonie tej partji zaznaczają się obecnie baidzo 

A  4̂  *4 4̂  poważne różnice poglądów.

w'ęcej ucierpiało wskutek zniżki pol­
skiej waluty.

3. cżęść mteligencji, która ma z 
mienie.n Piłsudskiego łączyć naiwną 

wiarę, że ten ostami uczyni Polskę: 
.silna, niepodległą, wolną.*

wyrażać się bęazie jedynie w goto­
wości do ścisłego ekonomicznego 
zbliżenia się z Polsk* /. 5

£.  C i e s z k o w s k i
M ic k ie w rcz a  22

KAPELUSZE
Borsalino, Habig, P less i krajowe od z ł .  15 

C Z A P K I  w  wielkim  w yborze.

Uchwały Z. L. N.
Klub parlamentarny Z. L.'N. odbył

-   wczoraj droższe posiedzenie w spru-
4. wreszcie włościarisiwo, które wie s.ytuaci' Powzięto na-

chci oczekiwać od każdego nowego S ^ i^ K U tb 0 Z*L . N składa hołd 
zrdU; zatarwionego lewicowo, wy- wszystkim poległym w obronie pra- 

konania reformy agrarnej. wa, Konstytucji i prawowitego rządu.
Opozycje tych grup, według zda- Klub Z, L. N. wyraża gorące

ma Sowietów, łącznie z ogolnem sł°.wa ' rP° dziąki Te° ł  ' rnyn‘. . .  1 1  . UI,C,U wojskom tak oficerom 1 żołn erzorr
rołożen.em wewnętrznym . zev.nę- oraz młodzieży, wBlezącym po stronić 
srznem kraju, stwarzało tę atmosferę, prawowitej władzy, 
w której przew.ó* stał się możli- 3) Kluh Z. L. N. domaga się od 
wym. Sama zaś koncepcja i wvkona- Marszałka Srjmu pełniącego ooowiąz-
nia zamachu nosi wyłącznie wojsko- k ' " rezydetda ^czypnspo.itel oraz 

. J od iządu przyw ćcem w całej pełni
wy charakter (proniinhamento), jak to swobód konstytucyjnych, na ychmias- 
miało nnejsce w Hiszpanji, lub Gre- towego wypuszczenia na wolność 
cji. wszystk'ch aresztowanych wojsko-

W tym samvm duchu p^s-e zna- wyt '• ' =ywi,nych* któ ‘ży sta po 
ny -ublicjsis bal?’ , wi.k., Karo. Ra-
u-k żyd łódzki, który uważany jest leckich i milicji partyjnych, zaniecha 
w Rosji za bezapelacyjnego furie nia aż do wyboru Prezydenta i do 
slJsunków polskich. czasu utworzenia nowego rządu zmian

.F .a e w rb b d c k o n n y p ra e a  Pilaud- “  S ° h" ' iSkaCh ’  arml ' “ pędach  
skiego jest jedynieoabic^m walki wo- 4) Klub Z.L.N. domaga się szyb- 
jennych ugrupowań,* —mówi Raek— kiego zwołania Zgromadzenia Naro- 
lerc tem nie mniej byłoby wieikim błę- dowego w odpowiedniej miejsco- 
dem myśleć, że wystąp;enie Piłsudskie- p0ZŁ ' X/arsz?wą, zabezpiecza-
go skończy się jedynie zamianą Wójcie- ^ fa^K Ińfe0 7?. V ' '  •
chowskiego Piłsudskim, a Vi itosa buje dotycnczasowe ° S e p o S e  
Bartlem 1 tem, że *Robotniit», który prezydjum klubu.

Ai.SZAW A2LV (tel.wł. słow a '
czwartek zwolniony został pułkc 

wmK Peszkiewir,-* dowódca Szkoły 
r ^ c h o ią iy c h ,  który był internowany 
vr Wilanowie-

Ignacy Paderewski w Pozna 
niu.

WARSZAWA. 21.V, (tel. wł.S&wa) 
l  oznania donoszą: wczoraj przybył 
do Poznania Ignacy Padarewski, któ 
rrgo  przyjazd łączą z w ypadam i 
b eżącen 1.. Padarewski jednak sam 
stwierdził puhlicznip, że przviazd ie 
go nu posiadt. charakteru specjalne 
go. nayż był dawne zapowiedziany ■ 
związany ze sprawami osobisten 

oncertem jaki zamierzał dać w 
-olsce, Dome.-aż jechał przez Niemcy 
więc pi/yoył do Pozn-ma. *

Akcja oszczędnościowa rządc
Mir istersty c Skarbu przypomniało 

OKólmkiem wszystaim Min-sters iwon 
o konieczności, jaknajdalej idąctge 
ograniczenia wydatkó* państwowych 
celem dostosowania ich do stanu do- 
chodć w 1 zapasów gotówkowych. .

M msteestwo Skarbu zw óci.o sie 
z oro bą do pos/czegótnych minist- 

?  wy£an^.z§fządzfń  mających 
na c., c iDżpine na czas późniejszy 
takich wydatków, kto-e nu sa ko­
nieczne do Trzymania normalnego 
łunkcjonowania administracji. bez 
wrgiidu na to, że wydatki te miesz­
czą się w ramacł prowizerjum bud- 
żetowega na maj i czerwiec, w **- 
mach ludż tów miesięcznych Juo na­
wet w ramach otwartych iuż k-edv-

Ijiko bowiem dr„BJ  g kć S -
, T r"e ,S'e de,icn  budietowy, óry jak wiadomo za pierwsze czte-y 

n»|siące r- b. wyniósł okrągło 42 
m 1 >ny złoty 'h , i uniknie się niebez- 
pieczensfwa jakiejkól?. rek 'rńanc j.

Lustracja urzędów prokura­
torskich.

WARSZAWA. 21 V. paf w  
z lązku z zarządzeniem z dnia 19 n 
m. do,Vcz< cem lustracji u rze-ów  
prokoretorskich, p . Minlbte, Sp ^ ? £  
dliwosci jako p r?-- . P
uznajac, źe chwila o b e r ^ ^ w y m ^  
szczególnego usnraar,- ^ wymaga 
wszysikich dsPrj wniema czynności 
Dolle îł nic '-tanc'W państwowvcti 
£  „  p,sni^n7 cgó 'ncT  z dnia 1
lacvinvmSZy,H î.m Prokura'orom ape- a c y j . m dokonanie niezwłoc?"iH
° straci' doc .egłych im urzęoów pro 
kuratorskich i złożenie sprawozdania 
o wyniku te, ustracyi. P S z c ź S S ą  
uwagę zwraca minister spraw iU H  
wości, aby okargi poaania osób 
zainteresowanych o(.zymywałv na!e- 
żyte 1 te-rmnowe załatwienie oraj bv 
wszystkie os-zeżone niedokładn 
ści w funkcionowaniu aparatu pre 
kuratorskiego w interesie s >ra- 
w.ed-wośc. i powag1 unęón  Prc 
i.untorskiego natychmiast były u 
suwane.
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ECHA KRAJOWE
Proces komunistów,

— Korespondencja Słowa —
Suwałki, w  maj u.

Dnia 10 bm. rozpoczął się * Su- świadkowie oskarżenia, klorzy figuru- 
wałicach w sądzie o- ręgowym w e  Iki ją pGd pseudonimem w aktach osKar- 
Droces przeciwko 53 oskarżonym z zenra, jako Adam RinkiewiczP Aleksan 
art. 102 1 KK. der Poobrudny i Epsztejn, są w rze-

Aki oskarżenia za.zuca podsą- czyW‘Stości Lejbko Lipszyc, Franci- 
anym udział w komunistycznej partji szek^ Sapiło i Dawid Tiker. 
polskiej- Z powodu takiego przebiegu spra-

Poasądni są przeważnie z Su* wy adwokaci żądali zawezwania no 
walk Augustowa i Sejn: Michał Bo- wych świadków ceiem sprawdzenia 
guszewski Antoni Zelwinder, Boles- tożsamości Lipszyca, Sapiły i Tikiera. 
faw Wrocławski, Zygmunt Białostoc* Sąd oostanawia dać obrońcom ter* 
ki, Cotlib Śmieciuchowski, Cnaim min 24 godzinny dla przedstawienia 
abłońsk', Stanisław Raczkowski, Et- listy nowych św>ad<ów i przychylił 

rotu Słomieński, A'eksanćer Marcin- się ,lo żądania p, prokuratora pro* 
kle wicz. Feliks Laskowski, Judei Kras- wadzenia sprawy przy drzwiach zamk- 
ro-Dlski, 'Aleksander B y c z e w s k i ,  mętych.
Mejer Ber Zeff, Stanisław Win- 
ckiewicz, Benjamin Bloch, Cha m 
Blo-h, Moszek Abramów cz, Wo'f

^ " Z a m  Morczy^cfTadeusz1Qod* Rada Opiekuńcza Krasowa.
^ r t u S o ^ - C h a ^  Ka- D o m  L u d o w y  S p la h l i c y
plan, Naftal Kramarsk-. Ju lyia Kau- ( p o w .  %\ i le j s k l ) .

S T p i  C z 5 ? y S , 'M r j e r  Hafpern, Uom Ludów, 7  0 .  K. w Spiah-
S b T t Ł p  o ,V .  zęz L ™ a, m ‘Ł C a S ^ M r ^ a 'S
Czezman Bolesławy Szczuka, S l m  zaopatrzony' p rzez ' C cn„a lę^zerman, po.esidw , Wileńską w bibliotekę,a sekcja spor-

K S T ł l & S a ^ • «««* 1** « tr*Ancew . mow ta. Największem |ednak staraniem
jsz ejn, zaa Lewin- miej8«ówej ludności jest w jbudowa-

zet Andruszkiewicz, Samuel Lewm n e * łasnego c ,mu_ do J eg0 sy.

£ *  A b ra n fo r iu p oidri, S?ul Lrizcro- stotatyczn.e zarząd Domu Ludowego 
wicz, Wolt Ramer, Mowsz i Meła- * %  kkó (
med, Prnkus Jampoiski, Berko Nieś- dJa Dq -u ^ żywią nadzieję nie-
wiadowic^. złomną, iz Centrala Wileńska depo-

I z górą 350 świadków. Tak ol m oie—Czy to pieniężnie czy przez 
orzymiego procesu kroniki sądowe w w pjywy na społeczeństwo wileńskie 
Suwałkach nie noK-waiy. Dnia y kfor , jak nam się zdaje z korespon- 
maja z samego rana uuc< buwauc dencjj ^słowó-j .oraz bardziej mte- 
przepełnione ludzm1, wszyscy z ają, resuje s ję w <jją j jej życiem, 
kiedy podsądnych przeprowm ą z j^ y lu na mjejscu starać się bę- 
więzienia na rozprawę. O  godz. u z dziemy o ne siły nasze pozwolą, aby 
rara  oddział wojska w pełnym O 0- wysiłek i pomoc nie poszły na marne, 
sziunku prowadzi podsąun jcf  z.ara* a gdy ju i  nQwy dQm alani£  to pro . 
otwiera s ę posiedzenie sądu w s ta- ^  oędziemy na poświęcenie Zar-ąd 
dzie 4 sędziów: p. preze : ROK i spodz'ewamy się przekonać,
w.cz, Sobolewski, Rakłajtys 1 Lir1 • jż pokażemy silną placówkę kultury 
wicz; oskarżenie popiera Dprokura o p romjotlUjąCą na okoliczne wioski. 
Tainowski. Jako obroni występują. Zarządu Domu wchodzą pp.
z Warszawy senat. Smiarowskt i Bw- T Konoptko, L Tumasz i A.JBukojć 
renson, z Wilna Czernichów i Dąb- K s  y ‘
rowsk>, również miejscowi adwokaci 
pp. Brzosko, Zalewsk1 i Lutostański.

P. prokurator oznajmia, ze główni

Nieudany zamacn Ukraińców. Smetona o polityce zagranicznej Litwy.

k i

l
01

Została oi - aria 
znana w V 'ln ie r e s t a u r a c j a  

„ P a r k - P o ś p i e s i k a ' 1
A n to k o lsk a  12.8 dom p. Ogińskiego

Muz/ka smyczkowa, Jazz o a ' .1. G ibinety Kuchnia pierwszorzędna 
Ceny niskie. W ejście no parku bezpłatne.
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K upując naw ozy sztuczne parriętajete* 
że najlepszym  i do tąd  niezastąpionym  
naw ozem  azotow ym  pod wszelkie 
rośliny upraw ne, a zw łaszcza pod 
ourak' cukrow e, jest o r y g i n a l n a

S A L E T R A  CHILIJSKA
którą nabyw ać m ożna za gotów ką 
po najniższych c e n a c h  w firmie:

BARAŃSKI, BARCIKOWSK! i S ka,
WARSZAWA, ul. Z g o d a  Nr 1

TELEFON: 131-62, 101-37.
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. nocy z 13 na 14 maja miała 
wybuchnąć rewolta Ukraińców w 
Małopolsce Wschodniej, zakrojona na 
wielką skalę.

Trzeba istotnie szczęścia niezwyk­
łego, że polsxa policja w przeddzień 
zamachu aresztowała całą Łgeneralicję' 
ukraińską we Lwowie. O ly b y  stało 
s!ę inaczej, ruchawka ukraińska była­
by nas może drogo kosztowała, bo 
równocześnie w Warszawie rozgry­
wała bię tragiczne wypadki.

B -ższe szczegóły odkrycia ukra­
ińskiej rebelji znajdujemy w prasie 
wowskiej — .h a s łe m  do wykona­

nia planów przedwpai.stwowych — 
czytamy,—miało być rzekome wkrocze- 
nie azaulisów w granice państwa 
polskiego na Litwie i jednoczesny 
atak watar.v Tiutiunvk« na kresy 
Wschodmej Małopolski.

Zamachowcy ukraińscy działali w 
ścisłem porozumieniu z Litwinami, a 
jednoczesność wypadków i akcji 
miała zdezorientować i [zaskoczyć 
władze polskie.

Rozkazy dla zamachowców ukra­
ińskich wygotowała naczelna komen 
da ukraińskich organizacji w Berlinie, 
s to lc a  pod komenaą niejakiego Kono* 
walca, zięcia Feaaka Piany i rozka­
zy przysłano via Użgoroc1 za[pośred- 
n.ctwem b. pułk wojska ukraińskie­
go Stefanowa.

Akcfa wywrotowa miała rozpo­
cząć i f  w nocy z 13 na 14 b m.

Poiicja lwowska aresztowała całą 
„gtneraiicję* ukraińską w nocy z 
12-go na 3 ty b. m Aresztowani są: 
Jr. Celewicz. b sędzia, sekretarz 

UND‘a (Ukr. Naród Dem.) znany z 
procesu o zamordowanie ś. p. Twer 
dochlioa Dmytro Panljew, red. .N o ­
wego Czasu*, .generalsimus'* ukra­
ińskich faszystów, znany z procesu 
Fedaka o zamach na marszałka Pił- 
sudsiciego: Merkun Paweł inź eko- 
nomji, znany z sabotaży przedwy­
borczych, Jarosław Marynm, człor.^k 
6 orygady .Łuhu* ńdawna ,SiCz ‘ ), 
który swego czasu wysadził w p o ­
wietrze most kolejowy w pow. Ja­
worowskim Ste(an Kurach, red. 
.Hromad. Hofosu ‘ [(radyk. ukraińscy), 
u którego znaleziono instrukcje 
„Woira ^ukr. organizacji wojskowej), 
zamieszkały w Seredyce, pow lw ow ­
skim, b. sotnik ukraiński/iwan Petryk, 
h sotnik, komendant wojskowy na 
Lwów, pracownik „Proświty*, który 
sprawował w organizacji ukraińskiej 
urzą równy urzędowi kierownika 
oolicji potitycznej i Nestor Jaciow, 
jeden z najsłynn.ejszych płatnych 
urzędników ukraińskie. Organizacji 
Wojskowej-

Policja lwowska stwierdziła, że 
, zamachu miano dokonać pr ^y porno- 
cy t zw ochotniczych straży pożar­
nych ukraińskich, których organizacja 
miała charakter przysposobienia w oj­
skowego i była w posiadaniu różno­
rakiej bron pąfńej, a nawet pewnej 
ilości m traljez i minjerek. Liczba tych 
„straży‘ dochodzi do 800. Swoją 
siecią pokryły one carą Małopolskę 
Wschodnią

Na czele ruchu wvwrotowego, 
jak s'ę dowiadujemy, ma stać ataman 
Pelruszewicz.

Obwinieni o należenie a o ’ tajnej 
organizacji ukraińskiej, zostali wypu­
szczeni na wolną stopę. Uwolniono 
Dymitra Palijewa, redaktora .N o w e ­
go Czasu", Iwana Petryka. urzęJnika 
tjW, . Drośwha“ oraz Włodzimierza 
Celewicza, sekretarza Undo.

Paweł Merkun odstawiony będzie 
do sądk. w Poznaniu, Jarosław Ma­
ryniu i Nestor Jaciow pozostają pod 
śledztwem. Policja zrewidowała miesz­
kanie inż. Szebarowicza, poszukując 
tam korerpondencji pułk ukraińskie­
go Konowalca.

Z Kowna donoszą: Leaaer stronnictwa ludowego, Smetona, którego 
obecna wysuwają na stanowisko ministra spiaw zagranicznych w przy­
szłym gabinecie, udzielił wywiadu prasie. Smeto ’a oświadczył, że polityka 
zagraniczna nowego gabinetu dążyć przedewszystkiem ' będzie do wydo­
bycia Litwy i  ooecnej sytuacji politycznej, w której Kowno jest zupełnie 
zolowane.

Smetona oświadczył dalej, że w stosunku do Polski uprawiana 
będzie polityka wyraźna, i podobne konferencje jak w Lugano i Kopen­
hadze już się nie powtórzą.

Wedtug jednak innych pogłosek, wtaśnie nowy rząd zmierzać będzie 
do pewnego porozumienia z Polską.

Wichrzenia przedajnych Białorusinów.
Z Mińska donoszą: Przybyli tu b, ministrowie narodowego rządu 

białoruskiego w Kownie, Zając i Prokulewicz, którzy swojego czasu, 
przekupieni przez ambasadę sowiecką w Berlinie, opowiedzieli się po 
stronie Sowietów. „Mm^showie* ci, oświadczyli, że cała Białoruś, dąży 
obecnie do połączenia się z Mińskiem , nadejdzie niebawem chwila, 
kiedy (erytorjum białoruskie, podległe dziś Polsce, przyłączone zostanie 
do Mińska

Kobiety a ,,czarne koszule*4.
RZYM. 21 V. Pat. Sekretarz generalny stronnictwa faszystów Turatti 

zabronił wszystkim kobiecym związkom faszystowskim noszenia munduru 
idszystowskiegu, t. j. czamej korzuii, która jest odznaką walki. Zdaniem 
Turatticgo, nie mogą nosić munduru tego kobiety, które mają się p o ­
święcić wyłącznie działalności dobroczynnej,

Pomyślna sytuacja skarbu francuskiego.
PARYŻ. 21 V. Pat. Minister finansów Peret oświadczył na posiedze­

niu Rady Ministrów, że przypadająca na dzień wczorajszy spłata bonów 
skarbowych dokonana została w jaknajbardziej pomyśinych warunkach. 
Położenie skarbu jest pomyślne.

Sprawa Windiscbgraetza.
Przemówienia stron.

W Warszawie.
M ost P on iatow sk iego  w  czas ie  

w a lk ,
W czasie ostatnich walk most ks. 

Poniatowskiego, odnowiony obecnie 
z dużym nakładem kosztów narażony 
był na poważne niebezpieczeństwo, 
barn mest nie był ostrzeliwany, ale 
znają o wał się w pobliżu walki a n a ­
wet chwilami na linji strzałów. Wiele 
kul karabinowych utkwiło w drew 
nianych rusztowaniach. W barak 
drewniany, przeznaczony dla robotni­
ków, ustawiony na prawym brzegu 
Wisły, uderzył granat, jezdnia na 
moście zasłana była słomą, pozosta­
wioną przez wojSKo; w tych warun­
kach ratwo mógł powstać pożar, 
któ'yby umczestwił dzieło odbudowy 
moatu z tanim trudem podjęte.

N szczęście jednak m ost ocalał i 
poważmejszycn uszkodzeń nie odniósł 
Obecnie przystąpiono da - dalszych  
robót związanych z odbudową.

Zmarli.
Wczorej zmarły znowu dwie oso 

by w szpitalu Mokotowskim ranne 
podczas walk ulicznych: Józef Wię­
ckowski, lat 27 wichmistrz 1 p. szwol. 
i Ma.jan Kozak, lat 33, kanonier 1 p. 
a r t  przeciwlotn.

D:-isiaj ranni wojskowi w liczbie 
32 zostaną przewiezieni ze szpitala 
Dz. Jezus do szpitali woiskcwynh.

N orm alny ruch tram w ajow y
Po usunięciu drutów telefonów 

wojskowych na ul. Suchej i N ow o­
wiejskiej, tramwaje linji N '.  25 d o ­
chodzą jut do swego zwykłego krań­
cowego punktu na ul. Grójeckiej. W 
ten sposób przwwrócony został nor­
malny ruch tramwajów stołecznych 
na wszystkich linjach.

BUDAPESZT. 21 V, Pat, Podczas dzisiejszej rozprawy w sprawie 
iałszerstw banknotowych główny przedstawiciel banku francuskiego adwo­
kat Auerer oświadczył, że bank nie poniósł żadnej straty bezpośrednio, 
jednakże zaufanie do banknotów 1000-frankowych zc stało ooważnie 
Wotrząsnięte zagranicą. Adwokat Anerer zaznacza, że Francuzi podczas
okupacji OKręgu Ruhry uigdy nie zajmowali się fałszowaniem niemieckich . ,  ,
uanknotów murkowych. Wreszcie mówca oświadcza, że gdyby motywy na O  Z ć lO L > lS tW O  d O W O O C y .  
które powołują się oskarżeni miały być uznane przez sąd za słuszne, to 
byłoby to zaprzeczeniem wszelkich zasad sprawiedliwości w stosunkach 
międzynarodowych. Po mowie ad w. Aurera nastąpiły przemówienia obroń­
ców oskarżonych.

Uczczenie pamięci generafa Bema,
BUDAPESZT 21,V. Pat. Dzisiaj odbyt się tutaj staraniem towarzyst* 

wa węgiersko-polskiego uroczysty akt odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku 
uczczeniu pamięci gen. Bema na domu, w którym mieszkał generał w 
’ 848 roku.

Aeroplanem naokofo świata.
PRAGA 21 V. FAT. Kapitan sztabu czechosłowackich wojsk lotni­

czych Stanovsky jdleciał dziś z lotniska w Pradze w podróż (jpowietrzną 
dookoła Świata W pierwszym jego etapem miała byc Barcelona, jednakże 
z powodu simej mgły lotnik musiał powrócić do Pragi- Próbę wznowi 
jutro, >

Podwójne nazwisko szpiega Iftewskiego.
Kowieński sztab generalny interesuje się wypadkami 

w Polsce.
N aw iązując do podanej przez nas w e w czorajszym  num erze w zm ianki 

o aresztow aniu  szp iega  litew skiego—Stefanow skiegc dow iadujem y się  ze prze  
bywając na tertn ii. Polsici, korzysta! on jed n ocześn ie  z nazw iska G olonkiew i- 
cza. Ś led ztw o w yjaśn iło  ostatecznie, że Stefanow ski vel G olon k iew icz tru dn ił 
się  osta tn io  zb ieran iem  inform acji o przegrupow aniach wojsk, zw iązanych  z 
zan ach em  stanu.

R ozlok ow ania p oszczegó ln ych  od d zia łów  w ojsk, o y ły  skr2ętm e n otow a­
ne przez n iego. N ieza leżn ie od  tego G olon k iew icz in tereeow ał się  żyw o roz lo ­
kowaniem  w oisk  K.O l?. u.

• • • • • .......... .........................................................  «Jv <£♦ <$► tjSr ^ ^

Miłosierdziu naszych czytelników ł .  a  i , ,

PfóZliro IBmlSEtt
Znalazły się bez chleba i lekarstwa w
c ‘-a<57nei n ed zv  Wirunek; dogodna komunikacja, ładnaStrasznej n„azy. . . .  miejscowość, bliskość rzeki

Błagają o najmniejszą pomoc. rie*'-
Łaskawe datki przyjmuje Adm, „Sło- Qferty skiadać: ul. M ickiew icza
wa*. Ni 22, m. 23.

LWÓW, 20 V P>T . Dziś o godz. l<e- 
popołt-dniu sąd doraźny ogłosił wyroi dej 
gradacji i śmierci na b. sierżanta K-sielew 
skiego, spiawcę mordu na osobie płk. Obie 
tizińskiego * sierżanta Gadomskiego z Żół 
kwi, Dowódca O. K. Lwów wyrok zatwier­
dził. Skazany odniós* się do łaski j łniącei 
go zastępcze ooowiązki Prezydenta Rzeczy, 
pospolitej Marszałkc Rataja. 0 g. 5 ej pop. 
nadeszła odpowiedź, że Marszałek nie sko­
rzysta i  prawa łaski, wobec czego wyrok 
o g. 6-eJ zos tał wykonany.

i b a a i a i  i b h b i b s p

D-r Z A R C Y N
w zn o w ił przyjęcia chorych

Upominki:
Książki,

A lbum y,
O b r a ł y
Papeterja w ykw intna  

Nuty

w

Księgarni Stow Naucz 
Polskiego w W i l n i e

ui. Królewska Nr 1.
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a j  m m a  n ł U 7 m i l  H o  Mniej natomiast dokładnie wiązi- krytyczną), do minimum sprowadza- znamy bliżej ich rodzaju ani formy. się w czasie, * dzianie się* czegoś zmu, na temat treści dzieła sztuk', 
A-JU r U I H t l i l l j f z - i i i u  U U  my je pow ias tk i  romantyzmu, które jąc możność prostego spójrzenia na Aby wytrwać w tej głębokiej, za- określonego jedynie czysto formal gtórij stanowią, zaaniem p .  Chwistka

f O r iT I  j z m  li tlftuia u/ W nCrtlońclziorrA i H zioło i ♦ mAmn I o<- * ł/% «■> vn,«r/«-r4Śii nr\łim7Anpi aH T timnrn AA A y n nrof /V •r /7 nio niPtrnć r?(*rrr\ DlomonUml kurio _i^____a_.  : ~ ~ ̂  : _ i

Realizm W itkiewicza.
Powstanie i zanik prądów hterac- * Weseia» neoromantyka i postawić na dozą «nieziozumiaistwa» oraz ledwie jest formistyczna, dwie większe treści samych działań i ciągłości j rnóH słusznie 

ckich, wzajemne ich przenikanie się go *na wyżynach romantyzmu-. mniej wyraźną, w mgławicę frazeoio- części—to realistyczna i bliżej dla charakterów działa’ących osób, wDro- a teraz do — twórczości Witkie-
i krzyżowanie, klęska starych zwy A całkiem już znamienny i nie- gji przybraną teorję stosowania *<czy- nas nieznana czyli coś pośredniego waazić nas w zupełnie inny, niż wicza.
cięstwo nowych—to procesy bardzo zmiernie ciekawy jest skok od ro- stej» sztuki—vttybierany tę teorję i z między ,czystą formą* a realizmem, życiowy, wymiar przeżywania, w Problem Jana Macieja Karola 
złożone, przez współczesnych prze- mantyzmu po przez realizm do for miną wyznającego się snoba pobła- Dla zaostrzenia konturów wy- sferę uczuć meiafizycznych, podob Wścieklicy rozgrywa się częściowo 
ważnie zbytnio sympiifikowane mizmu. żliwłe klepiemy po ramieniu autora wodu, ustalić musimy czem się różni me jak to jest w sztuce cz.vstej». w płaszczyźnie Wesela Wyspiańskie-

Romantyzm polski—to zagadnie- Artykuł niniejszy, dający rozbiór za rzekome «zocczenia» umysłu. od innych rodzajów formizm. Urno- Trzeba zerwać z dotychczasowem go K mże nowiem jest w istocie p.
me dokoła którego krążą rozważania pociezny i poniekąd jednostronny Nie zamierzam rozprawiać się z żliwi tc, nam, prawem kontrastu, po- pojęciem teatru i sceny — dać bez- j 3n Karol? Chłop, wojt gminy, gc
wszystkich orawie krytyków. Roman- twórczości Stanisława Ignacego Wit- tą nagminną chorobą. Należy mieć równanie z realizmem. sens logiczny w czystej formie. Cho- spodarz na zagrodzie pełen żaazy
tyz.n jednak przestał być modnym, kiewicza na przykładzie jednej z głu- nadzieję, że niedługo rozprawi się z Na czem więc polega teoqa czystej dzi tylko o potęgowanie elementu swobody (na wszystko go stać i
Wypowiedziano mu walkę, zapomi- śniejszych jego sztuk, n u  cadanie nią ltzykowski. Już się rozprawił z formy? metafizycznego. wszystko mu wolno), zna się na po
nająć, że «my wszyscy z niego ►. 1 przeprowadzenie tezy, iż Witkiewicz programofobją, formizmem Chwistka, Autor słusznie uważa, iż „cała „Artystyczny.. punKt widzenia po- Htyce, był prezesem min.strów, odeg-
napewno potowa tych bojowych, w .wórczości swojej stanął na pun- z zlizaniem i apoetozowaniem szabli sztuka ma źródło swe w metafizycz- lega na te n . .. że się siara całość od- rał wielki, .olę. może bvć i zostaje
przeciwromantycznych sądów byłaby kcie osiągniętym przez Wyspiańskiego ułańskiej wraz z nieodłącznym od nycb uczuciach*. Tylko że „tekątr’, dzielnych elementów pojmować jako głową państwa. Czyż to nie jest coś
odpadła, gdybyśmy zwołali bezstron- —i jest to pozytywną stroną i zdoby- niej kutasem*. którego elementami są ludzie i en nierozerwalną jedność, że ;.ię wielość ^rtatomego? (Nie w sensie aktualności
nie i rzeczowo Odróżnić romantyzm, czą jego twórczości, usiłowania zaś Chodzi mi o zwrócenie uwagi na działania. , musiał przy postępującym icn w tę jedność całkuje*. I wreszcie i aluzyj personalno politycznych). Pro- 
jano czynn c literacki i społeczny od tegoż autora w kierunku nowych zmysł dramatyczności i sceniczności zaniku uczuć metafizycznych «przejść ostatnia cytata, zasac nicza w pooud- t0 piasia rodu jest. To Zzepiec. 1 on
tego, co nazywamy psychiką roman- form dramatycznych jak dotąd, są utworów Witkiewicza, o a dwutóio- w czyste odtworzenie Zycia». I dalej kacł. twóu zyc.i „Trzeba rozpętać się interesuje polityką, pyta o' C h i -
tyczną. Słusznie przed kilku laty oi- negatywne i nie dające się dokładniej wośc tej twórczości, na problemy .Teatr jest sztuką, która przez jakość drzemiącą Bestję, i zobaczyć co ona czynów, sąsiedzi jego b/wali w Ja-
sał prof. Cnrzanowski właśnie o  róż- specyzować nurtujące Witkiewicza, nie wyłączając swoich elementów t. j. przez to, że zrobi. A jeśli się wściennie. będzie ponji. Słowem neryzonty polityczne
norodności zjawisk: lomantyzmu, Powtóre — chciałbym podkreślić społeczno- politycznego, przemocą ma do czynienia z ludźmi i ich zawsze dość czasu, aby ją w potę międzynarodowe. .Chłopskim iozu-
hiperromantyzmu i psychiki roman- rolę realizmu jako pomostu od roman- wdzierającego się od zainteresowania działaniami powstajfej w swojej naj- zastrzelić*. Tu już schodzimy z apo- mem trafi choćby byłe i daleko*,
tycznej. tyzmu ku form.zmowi — czystej Wukiewicza metafizyczną zagadką na- czystszej formie, jedynie w mWjscu stoCsłwa do eksperymtntatorstwa. BZ tak*ch jak my, był Głowacki*

Niestety, dotąd me wszyscy chcą sztuce. giego istnienia (jak to zagadnienie spęknięcia i załamania danego kultu Punk* widzenia czysto doświadczalny Pan Jan Karol ma < mbicje nie b  ie
się utrzymać w ramach ścisłych defi- Jak sądzę, realizm ten—to na dłu- r.,zenikliwie wyczul Boy-Żeleński). i mając w istocie swojej element i utylitarny... jakie: wójt — prezydentem pańsłwa.
nicyj i odróżniania różnorodnych, go jeszcze (przynajmniej u nas) do- Witkiewicz posiada w swoim do- rozkładu, z założenia swego jesi jak- Przerwijmy tę sprawozdawczą wy- A czyż Czepiec nie ma .Skrzydeł 
aczkolwiek bardzo pokrewnych tja- zytywna zdobycz formy dramatycz- robku scenicznym przeszło dwadzieś- hy w ciągłym, postępującym upadku*, cieczkę w dziedzinę teorji .czystej ptaka*?
wisk. nej cia sztuk. Z  tych siedem jest ozna* Nowy teati to «prceżywanie Tajem- sztuki". Nie należy popadać w potę-

* czonych kizyżykami, (symbol wiary czy nicy Istnienia jako iednośc w wie- oioną na wstępie c.iorobę nagminną. piaROWt nie jeanaKi, _
* śmierci?) cc znaczy że «są najbardziej iości»—mówi teoretyk—«w postaci Wystarczy to dla zestawienia z  obo- UzteK czieicowi oorowna

Niektórzy krytycy, a tycn jest i,Bogata twórczość dramatyczna St- reaiistyczne», pięć— gwiazdkami (do- doznawania wrażenia tej jedności od wiązującemi dotąd teorjami sztuki, u u s a j tu s y  zajrzyjw oczy it.d .
przeważająca tczba, poczytują za jed- lgn Witkiewicza, poprzedzona (przy- kąd prowadzącemu1), co oznacza, ze związków jakości prostych, jak to Wśród samych formistów niema
ną z głównych zasług Wyspiańskiego natmniej na zewnątrz) nie mniej boj „są więcej zbliżone oo czystej for- jest w malarstwie i muzyce. ...Musi zgody na tzeczy podstawowe. Tak Otóż wiasme.
walkę z romantyzmem i jego prze- gatą twórczością teoretyczną, zoała my* (Teatr, str. 278, rok 1923) Osiem być możliwość takiej formy w teatrze w;ęc Witkiewicz polemizuje z Chwi- Pan Jan nie chce już być wój-
zwyciężenie niejako. muciła publiczność i krytykę (tę mnie. s z tu k — bez żadnych zraków — nie fo-my, w której samo stawianie stkiem, drugim teoretykiem formi- tern. Ambicje te same. Chłop Wys.
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sprzedaż detaliczna po cenach fabrycznych

K i R i E R  G O S P O D A R C Z Y
Z I E M  W S C H O D N I C H

oprocentowanie zobo- 
| wiązań dłużnych w rol­

nictwie.
•alszy ciąg artykułów p. Wacława 

|  jrowskiego dotyczących obdłużenia 
i? ątków nemskich w chwili obecnej, 

ogłaszanych drukiem w „Dniu 
-^olskira* Sianowi kwestja oprocen- 
Iłowania zobowązan dłużnych. W ślad 
za streszczonemi przez nas upiced- 

-niemi artykułami wymienionego a t  .ora. 
[jedne 3 z lepszych znawców rozw a­
żanej sprawy, (o obdłuzeniu długoter- 
minowem i <rótkoterminowem) po- 

l-dajemy poniżej dan t przj taczane 
L r jc z  tego autora co do oprocento- 
Rwania zobow ązań dłuższych, udowa 
tdniające że przy obecnym stanic rol- 
Inictwa spłata procentów następuje 
Kosztem substancji m jątkowej:

„Szczegółowe określenie oprocen- 
(towania wszelkiego rodzaju pożvcze< 
ziemskich jest b a rd r  trudne, olaiego 

l reż będziemy dążyli do określenia 
I tylko wysokości odsetek, jakie rocz- 
L ie  musi płacić 1 ha. większej wła- 
Isnośc' rolnej w całym kraju.
[O  iłe chodzi o pozyczki długolermi- 
' nowe, to należy tu rozróżnić kredyty 
| zaciągnięte w Ziems.wach, bankach 
j hipotecznych i u osób prywatnych, 
f Między 'emi zaś wierzyłelnośc<am,
1 należy rozróżnić należności w złotych 

pochodzące przeważnie z przeracho- 
wanta po myśli t. zw. *iex Zoli od 
należności doiarowych powstałych 
głownie w ostatnich paru latach. Dla 
orugów Złotowych, pochodzących 
przeważnie z czasów przedwojennych 

imotemy przyjąć przerętną normę 
oprocentowania 4,5 od 100, bo tć.ka 
stopc odsetek była naogół wówczas 
pou.erana przez Tcwatzystwa Kredy­
towe Ziemskie i banki hipoteczne. 

[Zważywszy, że pierwsze mają o. “cnie 
[• wierzytelności Złotowych na ’ 88,717, 
613 zł., a drugie 63,148,887 zł, w y­
padnie nam wówczas, że orzy 4,5 
proc. dłużnicy Zien.stw oędą musieli 
zapłacić roczn.e 8,492 292 zł., a ban- 

ików  hipotecznych 1,841,6-0. Przez 
[podzielenie dwu ostatnef liczo 
■ przez obszar większej wiasności 
[rolnej stwi rdzimy, żi Iia, tej włas- 
Inosci musi rocznie płacić 3amvc od­

setek z tytuhi swych długów 0 86 zł. 
I i 0,28 zł. Opioceniowanie długów 

doiarowych Towarzystw Kredyto- 
| wych Z-emskich i banków hipotecz- 

nych wynosi nominalnie 8 proc , co 
przy 96 344.095 tych zobowiązań (ra­
zem ze zoozowemi kredytar i Zif a- 
stwa w Poznaniu) wyniesie 7,7u7,527 
z ł , z tytułu rocznych procentów, a 
0,7a 00: etek na 1 ha. Razem więc 
wypadnie nam, że 1 ha, majątków 
ziemskich musi co rok zapłacie 1 
zł. na same odsetki (me licząc innych 
kosztów i amortyzacji) od kredytów 
zaciągniętych w Ziemstwach i oan- 
kaci hipotecznych. Przyjąwszy pod 
uwagę, że 1 ha. obciążony jest dłu 
giem na rzecz tych instytucyj w wy­
sokości 35 zł., będzie to stanów ło 
1,48 od sta z tytułu odsetek. Wynika 
więc, z tego. że oprocentowanie dłu­
goterminowego obciążenia jest zna­
cznie wyższe niż przed wojną icedy 
to wahało się ono w granicach 3 5 — 
4.5 proc., rzadko dochodząc do 5

proc. Zwyżkę tych odsetek należy 
zawdzięczać wysokoprocentowym 
atugom dolarowym zaciąganym głó­
wnie na spłatę podatku majątkowe­
go, a więc na cele zuuełnie nie p ro ­
dukcyjne. Okoliczność ta potęguje 
ciężar spłaty tych zobowiązań. Kró­
cej mówiąc, w chwili obecnej długo­
terminowe obciążenie własności 
ziemskiej mimo absolutnego spadku 
swej cyfry w porównauiu ze stanem 
przedwojennym jest uciążliwsze niż 
dawniej, popierwsze z powodu prze­
ciętnego wzrostu stopy procentowej, 
a powtóre z racji nieprodukcyjnego 
charakteru nowozrc.ąganych pożyczek.

Co się tyczy długów hipotecznych 
na rzecz osób prywatnych, to nie bę­
dziemy dalecy od prawdy, jeżeli 
pizeciętne ich oprocentowanie przyi- 
miemy na 6 proc. rocznie, a to'z tego 
względu, że wykazane w ankiecie 
tego lodzaju pożyczki pochodzą prze­
ważnie z czasów przedwojennych, 
jednakowoż pewna ich liczba została 
zaciągnięta w ostatnich czasach na 
bardzo wysokie procenta Z ogólnych 
zaś obliczeń wynika, że przeciętną 
stopę procentową dla tych zobowią­
zań można ustalić na 6 proc. jeżeli 
więc przeciętne obciążenie 1 ha. ma­
jątków ziemskich długami na rzecz 
osób prywatnych wyniesie 21 zł., to 
przy 6 proc. wypadnie, że hektar ten 
oęazie mu.iał płacić 1,26 z tytułu 
łych procentów. Sumując ostatnią li­
czbę z 1,92 zł., odsetek od długów 
na rzecz instytucyj kredytowych otrzy­
mujemy kwotę 3,18 zj. które rocznie 
musi uiścić 1 ha. większej własności 
rolnej z tytułu odsetek od długoter­
minowych zobowiązań. Wobec tego, 
że 1 ha. obciążony jest tego rodzaju 
długiem w wysokości 56 zł., będzie 
to stanowiło 5,68 proc rocznie.

Co się tyczy długów krótkotermi­
nowych, to oprocentowanie ;ch, li­
cząc bardzo ostrożnie, można przyjąć 
na 3 Droc. mies ęcznie. Jeżeli więc 1 
ha. własności ziemskiej (Dez Porno- 
rzaj obciążony jest tego rodzaju d łu­
giem w kwocie 55 z ł , wypadnie nam 
że z tytułu odsetek od niego będzie 
musiał płacić rocznie 19,80 zł.

Sumując terar opiocenłowame obu 
kategoryj zobowiązań, przychodzimy 
ao  następującego wniosku ostateczne­
go: 1 ha. wększej własności ziemskiej 
w Polsce (bez Pomorza), na którym 
ciąży przeciętny dług 111 zł. (5o 
aługoterm. i 55 krótki.) musi płacić 
tocznie 22,98 zf na pokrycie samych 
ty ko odsetek (3,18 zł od długoletni., 
a 19,80 o t krótkoterm.), innerni słowy 
łączne oprocentowanie wynosi 20,61 
proc. (5,68 od dług 36 proc krótko­
term.)

W ten sposób świadomie operując 
możliwie najmższemi liczbami doszli­
śmy do bardzo smutnych wyników. 
W rezultacie Dowiem dow edzielism, 
się, że 1 ha. większej własności rol­
nej musi rocznie zaphc;ć ok. 23 zł 
z tytułu samych „gołych 'odsetek nie 
licząc amortyzacji i kosztów dodat­
kowych. Przy ooecnym spadku pro­
dukcji rolnej i obciążeniu jej szere­
giem nadmiernych świadczeń skar- 
nowych, komunalnych i społecznych 
wygospodarzenie powyższej kwoty 
jest absolutną niemoż„wością Inne­

mi słowy rolnictwo nasze nie będąc

w stanie -płacić swoich zobowiązań 
dłużnych, stoi przed widmem zupeł 
nie realnej katastrofy, przed HO ą 
należy je ratować szeregiem jak naj 
bardziej radykalnych śtodków sana 
cyjnych*.

KRONIKA M IEJSCOW A

— (nj Wyjaśri e n ie  w s p ra y /  e 
za l icz e k  n a  p o d a te k  p r z e m y s ło ­
w y. Odroczona do dma 15 czerwca 
zaliczka na podatek przemysłowy 
(obrotowy) na rok 1926 powinna Dyć 
obliczoną przez płatników wszystkich 
kaiegoryj w ten sposób, że z sumy 
podatku, wypadającego za 2 pól ocze 
1925 r. na rzecz państwa, m a się 
płacić 40 proc. (!/s). Natomiast doda­
tek iia związki Komunalne obliczyć 
naieży obecnie dia orzeds ęb.orsiw, 
które płacą od obrotu tylko 1 proc. 
lub i/., proc. na rzecz państwa, d o ­
datek komunalny w wysokości T  proc , 
czyli 0,25 proc sumy ptzypaaającej 
na rzecz państwa a nie jak dawniej 
0,5 proc.

— (n) S p ó ź n io n e  z e z n a n ia  o  
d o c h o d z ie .  Płatnikom, którzy w ter­
minie me złożyli zeznarc o dochodzie, 
wymierzą w*adze skarbowe podatek 
dochodowy na podstawie innych 
materjałów będących w ich posiada 
mu. Na wypadek niewy starczalności 
tychże maierjatow, mogą one wezwać 
poszczególnych płatniaów ao dodat­
kowego złożenia zeznań. Niezłożenie 
zeznania na takie specjalne wezwania, 
obłożone jest karą grzywny oa 5—25 
zł., która może być podwyższona do 
500 zł.

Pon.eważ zupełny brak zeznania 
może się na podamiKu źle odbić, 
p.zeto jest wskazanem, aoy nietyikó 
ala ułatwienie pracy władzom skar­
bowym lecz także dla korzyści płat­
nika przedłożyć dodatkowe zeznania.

— (o) S p ra w a  ro z te rm in o w a n ia  
p o d a t k u  p rz e m y s ło w e g o .  W o d ­
powiedzi na depeszę wystosowaną 
do ser.. Truskiera i posła Wiślickiego 
z prośbą o poczynienie starań w 
spraw.e roztermmowama poua.ku 
przemysłowego za 2 półrocze 1925r., 
zarzą i  z ,  .ązkil kupców żydowskich 
w Wilnie otrzymał wiadomość, że pp. 
■ uskier i Wiślicki interwenjowaii w 
ej spiawie u nowego Mmistra Skar­

bu, który wyjaśnił, że nowe rozter- 
miiiowanie powyższego podatku jest 
zoędne, ponieważ izby skarbowe w 
mys okólnika z an. 4 maji r b. 
d^ją szerokie uprawnienia samodziel­
nie io<kładać podatki na raty.

'  — (n) Ceny w Wilnie z  dma 21 
m aja  r. b.

Ziemiopłody Zyto loco Wilno 31—33 zł. 
za iOO kg., owies 38—40, jęczmień browaro­
wy 37—39, na kaszę 33—35, otręby żytnie 
28—29, pszenne 29—30, jęczmienne (brak), 
Siano 20—24, ziemniaki 10—11. Tendencja 
spokojna

Nasiona: owsy siewne 42—45 zł. za 190 
kg., jęczmień siewny 39 -45 , gtoch «Vlcto- 
ria» nasienny (brak), ziemniaki nasienne 12— 
13, czerwona koniczyna nasienna 1 gat. (gwa­
rantowana od kanlanki) 450 — 5 2 i l i  gar. 
350-40P  .11 gat. 280—350, seradel. 30 33, 
łubin 31—23.

Mąka pszenna amerykańska 1 10 — 1 20 
gr. za 1 kg., krajowa J gat. 0000 1.00—1.10, 
II gat. 0 0 0 -8 0 -  90. żvtnń pytlowa 55—58, 
stołowa 50—53, razowa 35—36, kartoflana 
70, gryczana 05—70, jęczmienna 50—55.

Kasza m anra 1.60 — 1.70 gr. ss 1 kg., 
gryczana c»ła 80, prz< cieranr 92—95, perło 
wa 80 — 95, pęczak 60, jęczmienna 60 — 70, 
aglana 70.

Chleb pytlowy biały 55 — 58, stołowy żywe 4.00, śnięte 3.00. płocie 1.00 -1  50,
5 0 - 53, razowy 36—38 gr. za ! (g droDne 50—60

Mięjo wołowe 1 6 0 -  2.00 "r. za 1 Kg. , , , ,  . DC7, .
cielęce 1.20—1.30, baranie (erek), wieprzowe U-fc.ŁDA W A R S Z A W S K A ,
2 40—2,50, schab 3,00, boczek 3 00 ?! mai* liiufi r

Tłuszcze słonina krajowa I gat. 3.9 -  ~  , ,ma)* * • r‘
4 00, I, gai. 3.50 - 3.75, sadło 4.00 — 4.20. 0 * * !*y w alu ty :
sina cc wieprzowy biały 4 50 — 5.00, szary 
2.u0—3 00 tłuszcz roślinny (masło sztuczn i) D i a.'v 
3.50—3 80, olej rośbnny zagiaciezny 3 00— H naruja
3 50, krajowy 2.50—3 00 za 1 kg, uouuyn

Nabiał: mleko 35—40 gr. za 1 litr, srnre- Nowy-YojS 
lana 2 0 0 —2 30, twaróg 1 40—1 50, si r twa Farv:i 
rogowy 1.50—2.00, masło uresolone 5.50— Praga
6.30, solone 5 00—5 50, deserowe 7.00--7.50. Szwajcarja 

Ja/a : 1.20—1.30 gr. za 1 dzier ą<fck Wiedeft 
Warzywa: kapns'a kwaszona 36—4u gr. Włochy 

z» 1 kg , świeża 80—90, cebula . .0 0 — 1.10, belg)?, 
zielona 25 .pęczek), tzodk owka 35 (pęczek), Stokhoiai 
marchew 70 — 80, bruk.ew 35 — 40, nurak.
25-30 , boćwina 30 (n-ęczek), szczaw 5 0 -6 0  l ap ie ry  w arto śc io w e
groszy. _ Pozyczna doiarowa 68,50 (w złotych /60.35

Cukier; kostka 1.75 za 1 kg , kryształ _ tfokjjjwa 171,0) — —
* n *V i  no i Orr 5 pr. pozycz kunw. 32,00 31.50 —Ryfty w ąsarz. ży we 5.50 gr. za 1 kg., £ £c iyc ik . [0nw. -  -
Hinęu 3 50, szczupaki żywe 4 j0 sntęf“ J.uO. ^t0CK zas
karasie żywei 4 00 - 4 50, śnięte 3lOU, leszcze zieKmsU‘ie przedw. ' 22,25 22,00 22,15
5,00, śnięte 3 50, karpie smeie 3,50, okonie

K R O N I K A

Trar.z. 
11 10 

447 4u 
54 10_
34.00 
32 Oj 

215,20 
157 00
44.00
35.00 
28 .75

Sprz.
11,13

448,52
54,23

34,08 
33,03 

213.74 
157.40 
44,11 
a5,09 

282 45

Kupno, 
i : ,07 

44b.2£ 
53.97

33 92 
32 87 

21 <.66 
156 80 
43,8v 
34,91 

281.05

8ÓLOTA
2 2
Julji, Heleny 

Jutro 
Zel. Św

Wscta. 41', oK 3 m. 34 

Zach. st. o f. 7 m. 31

Po priesłuchaniu ośmiu świad 
ków i orzeczenia biegłego doktora 
Sumoroka, sąd wydał wyrok skazujący 
Wejsnera na trzy miesiące więzienia. 
Na mocy amnestji kara ta została 
darowana.

Jednocześnie z tym sąd skazał 
Wejsnera na zapłaceń.e Antonin.e 
Wąsowiczowej 400 zł. tyfuiem p o ­
krycie strat.

Obionę wnosił mec, Kulikowski.
— (t) Podpalacz przed sądem  

doraźnym  W' dniu wczorejszym 
organa śledcze pow. Wileńsko Troc­
kiego przekazały prokuratorowi IV re 
wiru akta sprawy Konstantego 
Służnia.

Ślużeń był parobkiem we wsi 
Nowiki gm. ^orniańskiej u Broni­
sławy BozuK O w ei i pałając zemstą za 
odn ov ę wyjścia zamąż za nego 
podpalił zabudowania,

Pasiwą ognia stały się: dom 
mieszkalny, szopa, trzy chlewy, wo 
zowiria i śpichlerz.

Dow.aduiemy sie, że wkiótce 
Służeń stawiony bedzie przed sądem 
doraźnym. Niewątpliwie grozi mu 
kara więzienia ciężkiego

Z UNIWERSYTETU.
— Prom ocje. W sobotę, dnia 

22 maja r. b. o godz 12 ej i pół

ne wodomierze i którzy sprzedawali­
by wodę po cenie tue wyżej 1 gr. za 
1 wiadro.

— (x) P ie rw sz y  p o r a n e k  o r -  . , . , -
k ies try  s tra ż y  o g n io w e j  w W iln ie . , ,  ę owej
W dniu dzisiejszym w czasie oa g. we. ^  e V . na ĉ OK*;irs

KOŚCIELNA. 11 do  1 Po po |«dbędz ie s ię  w ogro- 2h f 's tu d e m e k 'W y d z ia ’-dzie Bernardyńskim pie'wszy pora- . yiuutnieK w yoaia
— J E, Ksiądz B isk u p  B an -  nek muzyczny, u rządzony przez no- o 5. § °  :rsytetu Stefana

d u r s k i  wyjectiał w piątek do Róża- wo zorganizowaną orkiestrę straży 0reS0, Dara. iwskiego .  :ona,
nego Stoku na uroczystości związane ogniowej m. Wilna, pod kierowni- p.ierSpOWS, , lef ?  Judela> h ejndtlówny
z obchodem i odpustem w kościele ctwem b. kapelmistrza orkiestry po . “ °Palty Konstantego, Marczen-
Księży Salezjanów. licyjnej d. Telmaszewskiego. Wstęp D--u f  % .a|f?'ye r " ^ za^9ws'<'ei

  (t) N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  na ten poranek dla osób cywilnych . en* Sukienmcki^, Jadwig:, Te-
. a  d i i e  f h j . 3 . ,  dla dzieci i-uczni 20 gr. ’  j ~
wczorajszym w Bazylice sw. btani- — C e n y  w  «Zatcopiance». Da- 3 . .
sława J. E. ks. biskuo Michalkiewicz jemy tutaj maleńki prztgiądzik cen ROŻNE
celebrował w asystencji proboszcza w nowootworzonej iestauracj! «Za- _  O b c h ó d  ju b i le u s z u  C zes ła
Bazynki prałata Sawickiego, nabozer • kopiar kia», który n.ewątpliwie zainte- w a  J a n k o w s k ie g o .  Komitet ^c: cze 
siwo żałobne za dusze poległycn resuje odpowiednie wtadze. Kawa nja 5o letniej działalności literackiej 
podczas ostatnich w«ik w Warszawie. biała—50 gr., ciastko—30. szklanka dziennikarskiej Prezesa p Czesławi 

Przed dziewiątą jeszcze po oby- v/ody soaowej 40, obiaa 2 złote, gdy Jankowskiego podaj'e do wiaaomośc i 
dv/óch stiouach nawy głównej usta- *ymczasem kawa kosztuje wszędzie ogółu, że uroczystość jubiieus'Oi^a i 
wił się szpaler poczetów sztandaro- 35, ciastko 20—25, a obiad 1.20. odbędzie się dnia 2 czerwca r. t>. W i
wyeh szkół. Po lewej stronie prezo- E JO W A  ^ n'u ŷm 0(loęaz:P się wspólna Bie
terjum zajęli miejsca w fotelach. ,  ’ siada Literacka i zebrame towarzys-
Wojewoda Wileński p Olgieid Mau- M.S P ,s  P rz y s ja nk<>w i ł a d ó w -  g.e na którem wręczony zostanie iu- 
now sk-J .  M. rektor U. S * Marjan n l . Mm.sterstwo Kole. wydało nowy h„at(, wi . drRS £ i%połJczeńsfwae %  ;
Zoziechowski, prezyaent miasta p. fj31® ptacI J’ P[^ystarlp^w fp 0 ^ '  najbliższych dniach Komitet rozeszle 
B ńkov. k. oraz generałowie: Pcżei - SP,SU na eż^ ,e o b ' imienne zaproszenia,
ski i Kubiti. Po prawej stn me wyz- szerne mapy. Egzemplarza.spisów sa _  W y s ta w a  N a s z t  m o r z t  
si dostojnicy kościeln ,a memi do na^ ' a w Dyrekcj. Kole.. rzeki* oIj —  p ń e r  W M

SZKOLNA, ski Oddział Ligi Morskiej i Rzecznej
p aństw ow ego  w lokalu Oficerskiego Kasyna Carni-— D y re k c ja

jiańskiego me jes t-że  dziedzicem 
lawnej Polski, czyż nie w jego ręce 

składają „złoty róg“? Wsc eklica jest 
prezydentem w Rzeczypospolitej lu­
dowej, sam zaobywa „złoty róg*. ! 
jedrp i drugi jest dziedzicem Polski 
szlacheckiej, z jej waaami i zaletami. 
Ate pierwszy, czekając aż on „zechcą 
cncieć", traci „złoty róg“. Drugi, na 
siebie tylko licząc, załamuje się w 
sobie. J tgo  up ór—to dyplomata, ka­
żący mu uziałać. Ale Wśneklica od- 
biegagjuż od hasła romantycznego: 

z sziachtą polską p. 'bk; lud", 
est indyw.aualist’ Gardzi otocz°- 
nem wiejskieip (przypo n nającem 
uń samego siebie, w karykaturze), 

“ a w pięcie zwolennik swego Id 
łowca, szefa sekcji ministerstwa skar­

bu, ..ic go nie obchodzi otoczenie, 
nie potrzebuje niczyjej pomocy. To 
iospeta, Zawist jednak nad nim -tra 

Igizrp n ;ewoli. 1 przez to właśnie jtst 
Wściekli'''' ustęp ljącym z pola pseu ­
do romantykiem, ia ko zwyciężony a 
Rzeczywistość triunifuje W walce 
łwóch światopoglądów wygrywa no- 
zoczesny, przezwyc.ężający stare na- 
agi i wady.

1 dlatego jest to, jak u Wyspiań- 
ktego, stopniowe pirezwycięł anie ro­
mantyzmu, słuszniej psychiki roman- 
,-cznęjj — wiaiy w th ło ra

Tak więc i Czepcowi i Wściekli- 
może zaśpiewać Chochr \  <miałeś 

garnie złoty róg... ino ostał ci stę 
iur»...

niech nas pozory nie mylą.
Cała rożnea zewnęlrzna dzieląca 

polega na zmienio

nych warunkach poi tycznych C ze­
piec chłop niewolny, który miał znicz 
odrodzenia i zagubił go. Zawisł nad 
nim tragizm niewoli.

W innvch warunkacn przerodziłby 
się we WściekUcę, nad któiym ciążą 
skutki tejże niewoli. Ten zaś—chłop 
pozornie wolny, który wielną ioię 
odegrał, ale u szc.. tu marzeń załamał 
się. Chciał być „Królem...—aie przed 
tysiącem lat'... Słowem Piast! W tym 
momencie jednak stał się... anachro­
nizmem. Czyżoy obaj byli „moi tu.ri*?

A k o n k lu z ja  sztuki? Morał k o .i - 
kluzyjny wypowiaJa nanna Lektoro- 
wicz nauczycielka wiejską „pterwszę, 
pokolenie chłopów nam się nic udało"...
( Pierwsze w wolnej PoUce?)

Pomimo pozo: rej siły Pan Wście- 
klica ulega manekinowemu wielbiciel- 
sk’emu otoczeniu i może naprawdę 
wzbudzać jako jednostka zaciekawie­
nie zagadką swego «istnieiua», «na­
giego faktu istmenia». Dla mnie to 
b ęd z ie  problem bardzo reMistyczny, 
społeczno polityczny: tragicznego zde­
rze n ia  się silnej, ambitnej i bogatej 
indywidualności chłopskiej (fizycznej 

duchowej) z nowem życiem, życiem 
woinem i niepodlcgłem poraź pier­
wszy po tysiącletniej dla chłopa nie­
woli.

W tern starciu narazie zwycięża 
źjcia Bo «pierwsze pokolenie chłopów 
nam się ni 2 uaało»...

Można o indywidualności powie­
dzieć, jak o sztuce ^czystej foim)» 
mówi Witkiewicz; «Trzeba rozpętać 
urzemiącą Be tję i zobaczyć, co ona 
zrobi. A jeśli się wścieknie, będ»ie

zawsze dość czasu, aby ią w porę 
zastrzelić*. Wyspiański mówił o niej 
poetyczniej ustami Czepca:

iJako  w nos jest wielga moc 
jako ż moc jest zaklęto 
że się kiedyś oparr. ,ta>...

Zgódźmy się. „Chłop potęgą jest 
i uasta"! Tylko że zgubił „złoty róg*. 
U Wyspiańskiego i u Witkiewicz.

Tu urywamw pobieżną analizę, 
stwierdzając p jkrewność ornbiemu 1 
fo.niy dramatycznej Wyspiańskiego i 
\k tkiewicza jest to problem społecz­
no polityczny, pudany w realistycz­
nej iorrr.ie (w najojólniejszem słowa 
zi oczeniu).

Drobiem ten, *-k bardzo rodzinny 
w .i.eraturze naszej, wyzwala się tu 
zwolna z opresji romantyzmu

Wiem jak nie lubi Wiikiewcz, 
gdy mu się wspomina twórczość re­
alistyczną, a do tf-ro w ła cz a ją c  
jeszcze zagadnie aie cd k'órego zda 
się w twórczości st _ić. Zaznaczam 
raz jeszcze, że jest to wywód jedno­
stronny, mający ukazie pozycje, z 
których Witkiewicz schodzi, by o tw o­
rzyć nowe horyzonty i zaprezento­
wać nam programową twierdzę—czy­
stą formę w teatrze.

Po tak utalentowanym dramaturga, 
jak Witkiewicz, należy wiele ocreki- 
wać.

W, Piotrowicz.

przedstawiciele władz cywilnych <i 
wojskowych.

L-czme z.b.-ana pubacznosć za- g im fia ^ „ "  ^ L t ? e w e i a  j o d £  ^ n o w e g o ,  ze v/zględu m  trudności
Pe Po3d « a s °  nabcir-stw ^ ^menia ża- ie do wiadomości, że są wolne wa- tern)jnoweg<. dowozu e spenatow, Fodczas nanozenstwa p ema za . n . .  . v  ? V|| wynikłe na skutek wudarzeó politycz-
łobne wykona* cnór seminaryjny. Ka- l a m i n y  wstępne rozpoczną sie ny‘ h* ZOjlał? 1 czerw-
zama po naoożenstwie me byle ^  f \ ?e^ Sbf ^ aS a  p̂ j m u ^  ci± b ' r dane, chwili nadeszły

l  RZĘDO W A . ^  sie codziennie od godz. Il-ej do ®ksPona^y \  ^.CZrWa. 1 M o l  ma.
— K o m isa rz  R ządu  n a  m. godz. 12 ej w jjol.de- dni 10 czerw ■ >rCiZy n,ei 1 ^lajdujesię precyzvu.ie

WiŁno podaje dc wiadomoćci og '"  br. wiecznie. wykonany moael statku szkolnego
nej, że o l  dria dO go maja r. b _  (X) Z k o n fe re n c j i  leka rzy  |Xmiłńł r
rozporządzenie z dn. 14 go maja r. szKół p o w s z e c h n y c h  w V\Mnie. n4.  ganizacyjny Wystawy,
b. w orzedmiocie zakazu przebywania W on'U 17 b. m, w sali konferen- c;«, “ P ° f rednic w e r '• zwraca
ha ulicach m Wilna w godzinach cyjnej Magistratu m-. Wiitia odh-łc ‘ L ,  ° ! ? D * ‘eresunęych tę wy 
23 — 5 przestało obowiązywać i na się konferencja lekarzy szkó* po ń L /  *?' 116 takowej
dal ruch jest dozwolony przez całą wszechnych. Na konferencji tej oma- „L przedm etami, n^jącem 
noc. wiano organizację dodatkowego azczŁ Powyższem .gadnienien.,

— (xj P rz y ja z d  w o je w o d y  p lPnia ospy wśród dziec. w szkołacn i S u i  P t rz y’ obrazy* ^tografje, 
R aczkiew icztr  Nowomianowany nowszechnych, oraz sprawę kwaliti- ■ t -  .  • . c
wojewoda wilef.sk. p Raczkvw.cz kowania dziec. szkolnych na kolonie !! ,in{orn*a^ 1 uds .de S.
powraca w niedzielę, dnia 23 b. m. j półkoionje letnie. Cc dc p.erwszeeo /  p !  , ome pows^-ei .iii w godz. 
z Warszawy 00 Wilna, w celu obję- zostało wydane rozporządzenie prze. ns" 8-
cia urzędowania. prowadzenia szczepienia ochronnjgo Z E B R a N*A

SAMORZĄDOW A, od ospy a dzieci ws?.ys»kich pierwszy h — B. H a rc e rz y  w ileńscy  bacz-
— (x) Z a p o m o g a  s i e w n a  d la  cddż.ałć v- szkół powszechnych, c- â? ność! z « względu na wypadki, które

p o w . bra?fawski«j£.o Ministerstwo u ddeci które aotąd nie otrzymały zaszły ostatnio w Warszawie, zjazd
Romictwu i Dóbr Państw, udzieliło szczepień powtórnych. Co do koionji b: H«aerstwa Witebskiego w Wii-
w osiatnich dn.ach sejmikowi pow. ' półkolonji w bieżącym roku sytu- n'e został odłożony.
3rasławskiego 10.000 zł. tytułem po- acJa jest niezwykle ciężka. Niewiado- w  ( mu 23 m odbedzie się 
życzki u D o m o c  siewną dia włościan "lem jest ile mag.strat Wilna w ro- W1?c jedynie zeoranie towarzyskie o 
tegoż powiatu. ku bieżącym zechce wyasygnować na Sod“- 4 i pół po. (Adres: ul S-io

półkolonje i czy wogóle fundusze z Jakooska 6 m 6), a przy tej okazji
MIEJSKA, fęgc irćdła poptyną Ttewarzyatwc ewenł«i'ltrie wycieczka i wspólna fo-

— (i) Rozwiązanie r a d y  m ie j-  koionji letnich,, które nc organizowa- tografia uci ‘siników.
sk ie j .  Na mocy rozporządzenia nie tychże koionji również nie roz . bła zebraniu tern >wnież zosta- 
wLadz wojewódzkich rozwiązana zo- porządzą odpowiedniemi funduszam me zdecydowany osta.: .. me termir 
stała raoa gminna miasteczka Kobył- jest w bardzo trudnem położeniu 5.a . U’ 0 az * * ee‘kie szczegóły od 
mka pow. Postawsieiego. Powodem Aczkolwiek zatządzono przez inspek- kładanego obecnie oocnudu 10-le: ia 
do tego posłużyło zdekompletowanie torat szkoiny zbiórkę po szkołach b - Hufcu arceiSi. ego w Witebsku, 
rady. Termin nowych wyborów nie powszechnych na kolonje letnie, która T E A T R  i M U Z Y K i
został jeszcze ostatecznie wyznaczony, jakkolwiek postępuje, .ednak nie n?-

— (x) N o w a  s ik a w k a  m o to r o -  leży się spodziewać, aby dała sumę Z w .§I5achu n® Pohmancr 
w a  d la  s traży  o g n io w e j  w W g -  dla otrzymania conaimniej 200 dzieci 8” djf j. ozarS,aws). ( o ^ U k t t c h 30 rk°i 
n ie .  Wobec otrzytranej pożyczki a potizeby są duże na wysianie tylko t0 lZwat.e przedstawienie z sz»reau *Dow- 
przez Mag.strat m. Wilna w sumie około 10 proc. dzieci szkói powszech- szechnych po cer. l3b 0 75 pror z»iżo»cłi« 
18 000 zł., oraz 30 000 zł. sutsydjum nych. Z powyższego wynika, że dla ^  niedzi'?t| 23 go i w ponŁdziŁ- 
z Poisk. Tow. Wzaj. Ubezp w War- uizeczywistmenia wspomnianej akcji praed ilóioiół ^ a- r t t S' i Cy Pwi l ał karg 
szawie, Magistrat poczynił starani: naieży tylko spodziewać się poparcia prz( dstawi misterjui) J^iowackr'
celem zakupienia we Francji jeanej ze strony samotządu, jak i całego że Niezłomny.. Korząiek o gedz. 8.30. w
motorowej sikawki na wozie samo- sporeczeństwa. raJ ‘? niepogody zamiast przedstawienia
Chodowym S.K3WU ta bftlaie zm o- - SĄDOW A
towana według najnowszycn konstru- ,  . . o godz 9 ej w.ecz. komedię s% KrZVwo/
kcji i wartość jej w myśi obecnej wa- — (t) E p ilo g  w e so łe j  z a o a w y .  szewskiego -Fan Min.sier. — a w pon e- 
kuty wynosić będzie około 100.0C9 zł. Sąd Okręgowy w składzie v.-prer.esa działek ^omedję laDłockiego «Fircyl w za-

— (o) S p ra w *  p o l e w a n ia  ulic. Owsianko oraz sędziowie Borejko i an H ..
Mieszkańcy u l i c  Ryd; a-Śmigłego i Piłsudski roz Doznawali w dftm wcio- Wltll po>vs, e c h o r e l r i c  
przyległych zwiócil. się komenaanta rajszym sprawę Klemensa v ejsr.era, zniżonych. Kolejno ukażę się sztuki: «Dja- 
pokcji rv Wilna z prośbą o zwolnię- mieszkańca wsi Szklara pow. Gio- 6eł i mirczmark?., «Wesele , .Pan Mmi- 
nie ich od polewania ulic wobec te- dzieńsk-ego, oskarżonego o zabój- 8t^ w' ^ awj?leln***?
go, te  nie f  ją » o a ;  stwo StlweStła W? , o * i ę „ .  Ą ?  g S S o S i

Jak się dowiadujemy, wydział po- Zabójstwo miało miejsce w wa- kierowniczki azkij pustyczno-tanec-nego.
rządku Magistratu zaoroponcwał runkach następującycc; podczas za- l ized ki-icenem, jak również przedstawię- 
mieszkancorr. wymienionej dzielnicy bawy u sąsiada Michała Libirczysa niaon . Wesela, i WyTW0ienio„ wygłosi 
udzielać wody na cel puwyzszy z powstała bó]k« Podczas tej bójki b[uy_1 pueiB 'Vlenie pm • dr. Stefan Sre- 
hydrantów miejskicn po cenie 65 gr. podchm,0.lcny Wejsner chcąc przyiść
za 100 wiader, ale z tym warunkiem, z pomocą synowi schwydł hak że* W Y P A D K I 1 K K A b Z iC Ż E .  
żeby znaleźli się pizedsiębiorcy z po- lazny i uderzył nim Wąsowicza. _, . ,
śród mieszkańców wzmiankowanych Wskutek złamania czaszki Doszko- kolejowym na rzec- ZOsk>ł Skbtiy
u1 ic. U których mogłyby być urządzc- dewsny zmarł. przez pocą^. idący z Parafjancwa do Bud-
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W

„ławij pełniąc,’ służbę na moście n itteg o  
tr.ee C-esław Uszyński (1 komp K 0. P  ). 
Dochodzenie prowadzą władne wojskowe.

— Sanie b ó jjtw o  W nrcy nn 21 b. m. 
popełnił samobójstwo przez powieszenie się 
w klinice U.S,B. na Anto*olu Berku Bujna- 
minowicz (nam. w Lidzie). Zwłoki zabez* 
pieczono.

— N agły  zg o n . Dn. 21 b. m. na sta ­
cji W ilno w potjiżu wa-sztai.6w parow o’ 
zowni nagle z i r a ł  robo irik  Wmcentp Ar. 
draszkiewicz (Sygnałuwa 8). Przyczyna śir er- 
d  wada serca.

—i Pożary . W majątku Kadzinki 1 gm. 
Szarkowskiej, wskutek nadmiernego nspaie^ 
nta w piecu spłonął dom mieszkaln- dwu- 
pie*ro’V7 Jar£\ Mchata i Wacława Jorow- 
okich, Heleny Rapcewi._zov :j i Zo‘ji Woroi 
bjowej Straty wynoszą 50.000 z*. Inwentarz 
martwy zoetał uratowany.

— We wsi Szumieliszki gm. Polańskiej 
wskutek wadliwego stanu komina spłonął 
dom mieszkalny, stodoła z narzędzlam1 go- 
spoJa-cztmi na szkodę Józefa Augnstynoi 
wicza i Wincentego Nawejcia. Siraty wyno­
szą 4.390 zł.

— W ro. Duritowiczach wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia sję z ogniem ipa- 
Iiła się s'odoła Ludw ka S anklew.cza. Stra­
ty wyeo?zą 1760 zł,

— We vsl Parawszczyzna gm. Pnskiej 
spa ii się dom mieszkalny i spichrz Bene 
dykra Kiżiy. Przyczyny pozatu oraz strat 
narazić nie ustalono.

— (x) P ijań s tw o  pom im o zakazu  
Pomimo zakazu sprzedaży napojów w ysko­
kowych władze policyjne aresztowały w dniu 
wczorajszym 13 osób w stanie nietrzeżw; m, 
co wskazuje na n.eprzestrzegame przepisów 
władz administracyjnych.

Kino-Teatr

99 Helios“ | |
D iii Rekord powodenlo na całym śwlecie. O statni seans o g. 10 m. 15 w.

( r TEN,  K T O k E G O  B I J Ą  P O  T W A R Z Y * ,
A-cyknnsztowny dramat podług  utworn uEONIDA AIJDREJDWA w 8 akt.

W roli głównej czarodziej ekranu LON CHANEY.

przededniu w iosennych  
w od ów  konnych

za-

W dniu jutrzejszym podamy szcze­
gółowy program zawodów konnych 
3 samodzielnej Drygady jazdy w an. 
23 i 24 bm. dziś ograniczamy się 
tylko ao podania przepisów ogólnych 
obowiązujących uczęstników. 

P r z e p i s y  o g ó l n e - 
1. wyrok sęoziów me pudlega 

apelacji

i  Niezastosowanie się do rozpo- 
lządzenia gospodarza toru—pozbawia 
ptawa uczęstnictwa w zawodach 
jeźdźca i konia.

9 Jeździec dyskwalifikuje się za:
a) ominięcie przeszkody;
b) trzecie wyłamanie w konkursach,
c) rcziączenie się z koniem w 

konkursach;
d) przekroczenie normy czasu.
10 Klub zastrzega sobie prawo 

ewentualnych zmian i dopełnień prze­

w ino  K a m e ra ln e

„Polonja“ | | K ł a m i e s z  k o b i e t o ! -
ui Micmewlcza 22

Arcyd; i r ło  lilmowe, 
o którem mówić się 
będzie przez długie 

miesiące!
Uran, t salonowo-eroiyczny w  8 akiach 

Urocza VlKQlNlA VALL1 i Diękny Lf.Rl STONE w  rolach g łó w n y c h .  
..D o m o ro sły  S z e r lo k  C h o lm es"  a tc y w e s c ła  k o m ed ja  w  2 aktach.

Siejsil Mnematograt
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y  

SALA MIEJSKA (ul. Ostrobramska 5)

Dziś bedzie wyśiet- 
lany tilm

Nad program: ,

„ T r z y  w i e k i u farsa w ó Ci<% 
akiach

2. w zawodach mogą brać udział p jsów j programu.
11. Termin zgłaszania zapisów do 

dnia 17 maja br.
K R O N IK A .

CENA BlUETOWi wraz

na koniach własnych i rządowych 
od 5 lat bez ograniczenia:

a) członkowie klubu
b) p^. oficerowie czynnej służby 

W. P. za dołączeniem przy wpisie do 
do każdego rodzaju zawodów staw­
ki w wysokości 5 zł za ktżdego 
konia

3, Konie pełnej krwi wykluczone.
4. Próbowanie koni na placu za­

wodów przed zawodami wzbronione.

Kino „ P lc c a d illy “  
Kino „ E  D E N“

(Historia 
miłości)

E x p r e s s  f i lm o w y  N r  5 “ w 1 ancie 
„N ie d ź w ie d z ia  p rzy s łu g a*  farsa w 2-ch aktach. ^

Orkiestra pod dyrekcją kapelmistizaoW. Szczepańsniego j 
Kasa czynnaj w niedzielę i św. od god-Ł. 2 m. 30. w powszed. dnie od godz. 4 m. ,0. 

Począłek seansu.- w niedzielę od godz. 3-ej w powszeanie dnie od godz. 5-ej. 
z dodatkiem no odxyw.-n'e Jziect szkolnycn t*a 'e: fh pi -.mfiteatr i balk.m 3L gr.__________

b ^ e lt a 
Nr 42

Wielka 
Nr 3

— (i) W poniedziałek 24 b. m. 
odbędzie się na boisku b pp. Leg. ą 
(Antokol) mecz piłki nożnei pomiędzy 
Wilją 1, a teamem klasy ,B* Hskra, j 
K. 1 P., Ż A. K. S.).

Zawody tego rodzaju orgar zewa- | 
ne są w lym sezonie po raz piprwszy 
i niewątpliwie należeć będą do cie

Anons! Od 23 Maja wielki Program uroczysty pośw ęcony dziejom pierwszego

J Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O ’
1) Życie  i dz ie je  JÓ Z Ł F A  P IŁ S U D S K IE G O  i o c h ó d  j ę t o

im ie n in  i9 marca 1926 r. akiualny film w 3 aktach.
2) „DSa c ie b ie  P o l s k o "  cżyii Z d o b ic ie  Wilna'* wit ki m-oruTęftnt

talny Mm w 10 akt. o d e jia ry  w Wilnie i w okolicy.

Ofiary.
Z anrast kwiatów ku uczczeniu dn. 

imienin Czcigodnej i Diogiej Pani Dyrek­
torki Julji R( dziew,czowej gro o nauczy­
cielskie gimnazjum im. Elizy Orzeszkowej 
skrada 36 zł. na Bratnią Pomoc tegoż g im ­
nazjum.

Wszystko 
dla pandw:
Obuwie,

Bielizna,
Kapelusze,

Krawaty,
Trykotaże

Galanterja,
Przybory

podróżne

w w i e l k i m  wyborze 
pierw szorz^anei jakości

P o l e c a  n o w o o iw o r z o n y

DOM HANDLOWY

y. Jim raiism
W ILNO, ul. W IELKA 4 2 .
UWAGA!

Dcm Handlowy W. Jankowski i 
S.ka prowadzony j. s t przez pierwszo­
rzędne siły tachowe bez udziału 
personelu najemnego, towary naoy- 
w an t są oezpośieim o z pletwszego 
'.ródla tylno w najlepszych gaiunkacn 
i za gotówkę, co sprawia, że ceny są 
niskie i ogórrie dostępne, jako me 
obarczone zbędnym- kosztami han­
dlowymi.

5. Konie stawione na zawody 
mogą b>ć bezpłatnie umieszczane na kawych. _ 
miejscu (maj. Pospieszna) w siajn! — Z i m o w a k i  w  Polopji. Do- 
oa on. 19 maja or. Prowjant a!a wiadujemy się, że dotychczasowy 
ludzi i fuiaż dla koni wydawać gracz 1 pp. Leg. Zimowski g _ać 
bęozie 23 p, ułanów na podstawie bęozie w barwach Poiorij. warszaw- 
kart prowiantowych. Obsługę i dozór skiej i w dniu 3 czerwca grac będzie 
dla koni organ.żują wysyłający.

6 Rozgrywka w konkursie hippicz­
nym poleca na przejściu przez dwie 
przeszkody podwyższone (wybrane 
przez jury).

7 jeźdźcy opóźniający się z wy­
jazdem, po oddaniu sygnału, pozoa- 
wiają się orawa uczęsimctwa.

,a‘
?y j i P  
,e f r t .

©

w reprezentacji Warszawy przeciwko 
reprezentacji Lwowa.

— Otwarcie przystani t w a  
W ioślarskiego. Uroczyste otwarcie 
przystani t-wa Wioślarskiego w W;l- 
nie odbędzie się w niedzielę dn. 23 
bm. o godz. 12 m. 30.

m

Codzienne 
W* aaomooei 
Ekonom lezne neji (Dscbfidniej

za w ie ra ją c e  najśw ieższe n a jz r o d ło w d e  i najob fitsze  in fo rm ac je  i sp ra w o z d a n ia  z g ie łd  p ien itżn y ch  
i akcyjnych  c łłe<»o św iata, n o to w an ia  to w aro w e  z e  w szystk ich  ty n k ó w  w  k ra ju  i z a g ra n ic ą —są  n iez- 
b ę d n r i r  w ydaw nic tw em  p o areczn em  w każdem  p r zedsięb io rstw ie  h an a .o v .cn  p rzem y słu  *■ em

czy też b an k u .

Dodaiek tygodniowy 
do C.W .E. p. t. „Gazeta Jiandlowa“ poświęcona jest sprawom, potrzebom 

stulatom kup.ectwa polskiego
i po-

Aoonament przyjmuje: P r z e d s ta w ic ie l s tw o  W ile ń sk ie
Ajencji W schodniej — ul. Mickiewicza 4.

Nowy rozkład jazdy pociągów.
Od 15 maja przybywają i odchudzą według nowregc roz­

kładu następujące pociągi:

Letniska wiejskie
W iln o ,  D ą b r o w s k ie g o  N r  3 m 6 od g. 3 - -5  po poi.

1) przyjmowanie ofert na letniska z utrzymaniem i bez mego.
2) Informowanie osób, które zechcą z letn-sk skorzystać.

P r z y J a z d  d o  W i l n a O d j a z d z W i l n a

NN
r.

 
po

c.

G
od

z. a
i i

Z e  s t  a < j i

N
N

r. 
po

c.

G
od

z. ć
i i

D o  s t a c j i

707 8 05 Warszawa Gł. przez Grodno 707 8 2o Źem gale

708 22 05 Zemgalc 708 22 25 Warszawa Gł. przez Grodno

711 7 30 W arszawa W U, przez 
Grodno

712 19 40 W arszawa WU. przez 
Grodno

713 17 10 WarszawaGl przez Grodno 713 18 40 Żemgale

714 7 35 Zemgalc 7 .4 8 05 W arszan a GI. p-zez Grodno

312 23 50 Łuniniec przez Lidę 311 6 15 Łuniniec p:zez Lidę

354 7 45 Lida 353 15 35 Lida

412 6 05 Mołodeczno 411 22 15 Mołodeczno

452 19 20 Mołodeczno 451 10 00 Mołodeczno

512 18 30 Królewszczyzny 
(w pomeózlałl i, środy i 

piątki)

511 11 27 Królewszczyzny 
(w niedziele, wiórki 1 

C2wartki)

552 5 25 Królewszczyzny 551 21 50 Królewszczyzny

730 21 00 Nowoświęćany 727

729

13

15

30

30

Nowośwfęciany 
(w niedziele i dni świą­

teczne)

Nowoświęciany
(w dni robocze)

818 11 15 W arszawa Wsch. przez 
Ltdę

817 18 45 W arszawa Wsch. przez 
Lidę

S p ó ł d z i e i n i a R o l n a  I
KRESOWEGO ZWIĄZKU ZIEMIAN |

O b w ie s zc ze n ie .
Komornik przy Sądzie Okręgowym w j 

Wilnie ł . ai.c szek Legieckl, w m. W ilnie 
przy  ui. Wileńskiej Nr 28 m. 5 zamieszkałyj 
zgodnie i  art 1030 DPC podaje do wiado- 
noŚGi publicznej, że w dniu 26 maja'  

l«2ó r. o godz  10 rano w Wilnie przy ul. j 
Kalwaryjskiej Nr 62 — odbędzie się BDrze=| 
daż z licytacji, należącego cio Ofllzade Ach- 
meda-Gusejua magątku ruchomego składa­
jącego się z wozu, zaprzęgu, wagi i urzą-l 
dzenia sklepowego oszacowanego na sum«.| 
Zł. 808. Lfcytacja odbędzie się z zastoso 
waniern a t t  1070 Ust. Post. Cvw 

Komornik

2 A W A L N A  1 TELEFON 1—47

N

I UWAGA:

Poleca:
A. S I  O JV A

ZLEMNfAKÓW 
O W S A  

J Ę C Z MI E N I A

K oniczynę zbadaną na zawartość kaniankl 
przez W ileńską Stację O ceny N asion sp rze ­
dajem y w  zap lom bow anych  w o r k a c h

S E R A  D E L I  
KON T.CZYNY 
T Y M O T K I  
Ł U B I N U

6

i

arbarz- 
fach ow iec

z praktyką w pierw­
szorzędnych zagrani­
cznych firmach, ooez- 
nany dokładnie z naj­
lepszym systemem w 
zakresie garbarstwa po- 
deszwowego f wierz­
chowego, p.zyjmie 
odpowiednie stanowi, 
sko. Zgłoszenii pod 
«Ga--baiz» co Admini­

stracji «Słowa».

( —) F. Legieckr.

i i ł l h L * k i ś u f c ś t ]
DO SPRZEDANI A

rasowe wilczki
Kasztanowa 3 n . 6.

Akuszerka
W. Smiałowskzl
przyjmuje ou gonzi 

do :9. Mickie-v za 
46. m 6 

WZP N r 63.

D R U K A R N I A  _ H
„W Y D A W N IC T W O  K 9a 
VA I L E Ń S K I E -  

K w ajzeln ia  23. |=-

m & m■ — ■ i  przyjm uje w szel-  
kie roboty w  za- 

■ H i  kres drukarstwa _ _
■  B a 8

AHKfA ■
6 OHEI

KtoZocenia zalety K R E M U  SIR. O N  „CREM E i>IMOŃ 
ten be: wąif. nia brJzie używał i mydła Simon ,,Sovon 
'.r,ion dło Simon odpowiada wszystkim wymaga• 
ruom doskonałego utrzymania skóry — nie dram i 
naskórka a oczyszcza, pieszcząc swą dehkam o‘tcią 

i zapuchem.

DO NABYCIA W S Z Ę D Z IE  
K rem , p u d e r  & m y d ł o  S i m o n  
Lreme ,  p o u d r e  <S* s a v o n  S i m o n  

Parjumerie Simon, 59 Faub. S t.—Martin, Puris.

■
E
■r.
BI

W Y R O K
w 1M.EN1U RZECZYPOSPOLITEJ 

PuLcK lRJ.
W dniu 11 lutego 1926 roku Sędzia 

Pokoju m. Wilna na posiedzeniu puolicz- 
nem pc rozpoznaniu sprawy Izraela Baien- 
Dau-na oskarżonego o lichwę, na zasadzie 
art. 119 i 122 U.P.K. i art. 19 Ust. z dnia 
Ź-V11-1920 r.

I o s t r  n  c v> i t.'
Izraela Barenbuuma za pobieranie nadm ier­
nych cen za cukier skazać na grzywnę w 
kwocie trzydziestu (301 złotych z i amianą 
w razie niewypłacalności na sześć dni are­
sztu Pobrać oo niego trzy (3) złote opłat 
sądowych. W yrok OpublikOWai W pistnarht 
■ŚłowG», «Dzlennlk W iIcwskU, Kmjer W i­
leński* i Express Wileński* na koszt Ba- 
renbauma i wywiesić na sklepie -skarżone­
go na przecią > dni czternastu (14). 
w,'z Sęd--'a Pokoju

(—) B. Olechnow’

Polecamy bardzo gorąco rodz.nę 
inteligentną, zam. w Wilnie, czworo 
osób bez ratunku ginie z nędzy, 
wszystko już wyprzedali i tyko  cu ­
du Bożego oczrkują. Człowiek o ka- 
mitnnem streu wyszedłby z tego 
przybytku niedoli, ze łzą w o k u . 
Łaskawe datki przyjmuje Adm. .S ło­
wa*.

Pieffi żółte plpmy 
i pryszcze

u s n w a: 1
„Crem d e f^GSE“

żądać w składach aptecznych 
i p e r f u m e r j  c h
S K Ł A D G Ł Ó W N Y  

St. Kopeć W arszawa, C hłodna 55. I

nt. w średnim wie­
ku, dobtze znają­
ca szycie i bieliz 

nę—m cźt1 być pomo­
cna pizy dzieciach, 
chorych I dom 'weir. 
gospodarstwie.W ymai 
gania skromne. Może sty, r,_  
być na wyjazd. Ofer-

I IłalHład cd Glarszacaiel

w szyst­
kich pism  
og ło sren ia , 

K  nekroiogi i 
róm e rekla- 

m  my najdo- 
godniej :a 
łatw i ć za  

g*i i p i -  5 r e d ­
l i  n i c t w f m

I

z torem kolejowym  przyjmiemy  
lenrezentację lub w  kom is m ater­
ia ły  rariaczne lub in ne budow lane  
Na m iejscu, w c-a , stajnia, szopy, 
motory. W ejdziem y w  stosunek  
| | | tylko z firmą polską. | | | |

Oferty: Wai oZbwa Traugutta 3. Administracja 
Tygodnika . P r o  P a t r i a *  dla W . S.
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ALBERIC CAHUET

9) Regina Roraani.
Maty samochód koloru niebieskie­

go zbliżył się do nas, w tym samym 
celu. Lecz nagle zwrócił się ku dro­
dze i zaczął szybko uciekać. Jerzy 
krzyknął radośnie i wściekle Zauwa­
żyłem, że samochód niebieski prowa­
dzony był przez kob.eię

— W drogę!
Ona już była daleko, podziwiałtm 

zgrabne formy niebieskiej maszyny. 
Odzie widziałem już tę sylwetkę, K t ó ­
ra siedziała teraz pochylona nad ko­
łem, w skóizauem ubraniu, od stóp 
do głów

— Odzie pędzimy — zapytałem.
Rzucił mi odpowiedź urywaną:
— Tam, gdzie ona... Regina.
Pościg nacierał coraz sz-.bszego

tempa. Lekki samochód mebieski wy­
przeć zał nas na drodze nierównej, 
fecz gdy teren stawał się równiejszy, 
odległość między nami a uciekającą 
zmniejszała się sz jbko

Regina wpadła na drogę do Ven- 
ce, unikając drogi prostej Wjeżożamy 
do miasta, tłum zebrany z niewiado­
mego nam powodu zatrzymuje samo- 
m ó d  Reginy, stajemy tuz za mą. U- 
wagę moją zwraca wiązka goździków

różowych, ślicznych, wpięta u jej b o ­
ku. Czyżby to były te same kwiaty, 
które ofiarowałem owej nieznajomej? 
Co za myśl! Wszakże kwiatów podob­
nych pełno jest wszędzie! A jedrak, 
tak pięknych nie spotkałem...

Stoimy obok s cbie, wystarczyłoby 
Sięgnąć ręką tylko. Lecz Jerzy nie de­
cyduje się, ooawia się saanaalu, który 
wywołałoby to w tłumie.

Chciałbym spojrzeć na nią, zo 
baczyć, czy tragiczna twarz jej przy­
pomina ironiczną twarzyczkę dziew­
czynki z przed dziesięciu laty. Lecz 
nic dojrzeć nie mogę. Przed oczyma 
mamy tylko zgrabną sylwetkę w 
ubraniu skromnem Czekam ie  się 
odwióci, że spojrzy śmiałym wzro 
kiem w nasze oczy, że ujrzę w nich 
pogardę dla naszego bezczelnego 
pościgu Tłum Się rozstąpił i znów 
plama błękitna zaczyna się od nas 
oddalać, gonitwa rozpoczyna się na 
n jw o . Wpadamy w doły i znów pod­
nosimy się ku górze. W zawrotnej 
szyokości mijamy zakręty i zygzaki, 
któremi wije się ku górze droga, A 
droga ta staje się tak wą ką, że nie 
podoona oyłoby wyminąć niebieski 
samochód. Wid ę w zaciętej twarzy 
Jerzego, że spodziewa się niezwykłego 
wypadku, nieoczekiwanej pomocy. D o­

stawmy nieledwie zawrotu głowy, od 
szslonej szvbkości.

Lecz cóż to? Regina zwalnia oieg 
maszyny? Czyżby zabrakło benzyny 
w tezerwuaize? Mija coraz wolniej 
drogę, idącą nad przepaścią z jednej 
strony, a zagrodzoną wysoką górą /  
drugiej. 1 nagle Czy miała zbyt sła­
be ręce, nie mogła skierować właści- 
wi'p , czy może za ostro przekręciła 
koło na piawo? Może zrozpaczona 
brakiem sił w maszynie, wolała śmierć 
samobójczą, niż być przez Jerzegc Ido* 
ścigniętą? Samochód niebieski zniknął 
nagle.

O! — Nigdy nie zapomnę lego 
okrzyku Jerzego i twarzy jego, kióra 
wyrażała szaleństwo i rozpacz, gdyś­
my dopadli mieisca, w którem zginę­
ła nam z oczu Regina. Nie przypusz­
czałem nigdy, że można łak nagle za 
trzymać auży samochód, rozpędzony 
do ostatnich granic, jak to z icb :ł Je­
rzy. Stanęliśmy ncd przepaśeą i w 
tejże chw.li Jerzy zniknął z mych 
oczu. Spojrzałem w aół. W odległo* 
ści dziesięciu metrów, w dole iezał 
niebieski samochód, pomiędzy olbrzy- 
mierni gałęźmi starej oliwki, która u- 
chwyciła go niby w ramiona. Coś 
świeżego, delikatnego, radosnego, le­
żało na zapylonym pniu drzewa, był

to jeden z różowych goździków
Ukazał się Jerzy nieprzytomny w 

rozDaczy, niosąc na rękach delikałnie 
i troskliwie bezwładne ciało w skó- 
rzanem palcie postać szczupłą, nietu- 
chomą, która robua wrażenie zabaw­
ki martwej Ostrożnie ułożył Reginę 
w samochodzie,

— Proszę prowadzić—powiedział 
głosem martwym, bezdźwięcznym.

— Dokąd jedziemy?
— Do mnie.
O godzinie tej Monesiier czekał 

na mnie w umówionem miejscu, 
chcąc wytłumaczyć przyczyny które, 
jego zdaniem, zatrzymać mię miały 
na dłużej w Nicei.

CZĘŚĆ DRUGA 

K ob ie ta  w  Parku.
I.

Szukam w myśli powodów, które 
zmusiły mię pozostać w parku o 
błękitnej balustradzie. Staitm się więź­
niem tego dramatu, który się na 
moich oczach odegrał Złośliwe, czy 
tragiczne zrządzenia losu doprowa­
dziły mię do sytuacji obcej mi, któ­
rej nowość .nteresowała mnie. Do­
browolnie, a może nie zupełnie do­

browolnie zamknąłem się w parku, 
jak w klasztorze.

Oio osiemnaście dni zaledwie mi­
nęło, od dnia, gdy w hotelu Negres :o 
zbliżył się do mnie właściciel wilii,* 
w której mieszkam obeemt. Jestem 
teraz niezbędnym czynnikiem w jego 
życiu.

Deszcz pada całe popołudnie oży­
wiając roślinność. Krople paaa:ą pro­
sto, i wydaje się, że nie mogą zmo­
czyć z'emi, Przez otwarte okno sły­
szę, miarowe ich uderzenie o ziimię. 
Eukaliptusy delikatne ściska; j listki 
swe, Drzewa pomarańczowe wyglą­
dają jak odnowione.

Patrzę na ten krajobraz przyma- 
dły i staram się zebrać wspomnienia 
2 dni ostatnich.

Niedaleko odemnie, w jednym z 
pokoi sąsiednich leży kobieta zra 
niona ciężko.. Kobieta ta będzie żyła, 
uratowana cudem jikimś w okropnym 
tym upadku Skóra ubrania uchroni­
ła ją od silniejszych obrażeń Wstrzą- 
śnienie mózgu i kontuzja były skut­
kami upadku. Od wczoraj odzyskała 
jednak przytomność.

O  wypadku nikt nic nie wie, w 
gazetach niema wzmianki. Resztki 
samochodu oddane są już do garażu,

gdzie mają być naprawione. Baga 
ze służącą Reginy sprowadzony zo 
stał z hoieiu. Dramat trwa nadal jej 
dnak, przedłuża się i nie można spoi 
dziewać się szczęśliwego końc^j 
Chciałem oouścić natychmiast do r1 
Jerzego. Odrzekł mi z prostot:;* iec 
tonem, jak zwykle, rozkazującym 
proszącym zarazem: t

— Nie opuści nas pan przede 
myślę — w takiej chw li.

— Aiez panie, mam umówio; 
spotkanie. • w

— Gdyby pan teraz opuści! ni 
popełniiby pan czyn ckrutny i p 
tworny. Gciy Regina odzyska pTĘ 
tomność nie mogę być sam p 
ni^, przywiezienie jej tutaj miatoj 
cnarakter porwania. Jeśli natomi: 
ujrzy pana przy mnie...

— Będzie mnie uważała za wsj: 
nika pana — pizerwałem

— Nie, kobieta czuje się zav 
pewniejszą i śmielszą w obeenr 
dwuch mężczyzn, aniżeli jednr. 
Zresztą wytłómaczy pan jej wszysf

(D . N.)
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